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(Melioracje wodne. — Rozbicia konferencji. — 
Pro jek t nowy Bismarka. — Etatystyczne wykazy 
kanałn Suezkiego. — Organizacja armii anstrjac- 
hiej wedłag terrytorjfiw .—Z Tryestn i D alm acji,—  
Żyd kandydatem czeskim. —  Z krajów okupowa
nych. —  Głosy czeskie o wynika procesu moskalo* 
fllskiego.)

Powoli rozwija się coraz więcej program 
ekonomiczny ministerjum hr. Taaflego. W prze- 
śzłorocznej sesji P ady  państw a przedłożył rząd 
Projekt ustawy, mają-ej na cela wspieranie roz
bo ju  kultury  krajowej w zakresie budowli wo
dnych. W edle tego projektu m iałaby reprezeu- 
T «ja państw a uchwalić utworzenie Stałego fan- 
hS?ZU melioracyjnego. na  k tóry  to cel miałaby 
f ye. W|taw i» n ą  w budżet państw a co roku do
tacja 50o.o> o  jtłr. przez dziesięć la t. Fundusz ten 
mia? w ć  przeznaczony na udzielanie bezzwrot
nych zapomóg, jakoteż oprocentowanych poży
czek na rozmaite budowle wodne, mające na 
celu podniesienie kultury  krajowej. Wniosek ten 
ministerialny nie przyszedł jednak pod obrady 
naw et w komisjach rajahsratoWych. Otóż dono
szą teraz, ze ministerjum postanowiło nie cze
kając uchwalenia owej ustawy, już w preliminarz 
budżetu na rok 1883 wstawić kwotę 500.000 zł. 
na  wspieranie melioracyj wodnych. Byłoby więc 
odpowiedniem, ażeby i w naszym kraju, który 
ze wszystkich prow inejj państw a najbardziej 
obfituje w nieuregulowane wody, zaczęto zasta
naw iać się wcześnie nad potrzebnemi w rozmai
tych okolicach robotami tego rodzaju.

Konferencja rozbita została, a razem z nią 
rozprysnął się koncert europejski. Dlaczego ro z
biła ją  Moskwa, komu przez to przysługę zrobi
ła , z  jakich pobudek wystąpiła tak  energicznie, 
ona, k tóra dotąd stała  na ostatnim planie i w 
konferencji żadnego prawie głosu nie zabierała, 
tego na razie zrozumieć niepodobna. J e s t  to ta 
jemnicą, na której odcyfrowanie poczekać wypa
dnie aż do końca zatargu egipskiego. Faktem  
tylko jest, że dała _ swemu reprezentantowi in
strukcję, aby na takich tylko posiedzeniach kon
ferencji b rał udział, na których dyskutować się 
będzie sprawa ochrony kanału Suezkiego. Po
zwoliła mu wprawdzie uczestniczyć i na tych 
posiedzeuiach, na których będzie się omawiał* 
Sprawa interwencji tureckiej, ale w takim  jeno 
razie, jeżeli Anglia wprzódy formalnie na tę  in 
terwencję przystanie. Owoi ponieważ w sprawie 
tureckiej interwencji porozumienie między An
glią * T urcją jes t niemoiebne, gdyż Bareja ni- 
t»dy nie przystanie na to, aby wojska jej były 
Pod Wodzą jenerałów angielskich, a mało j_est 
Prawdopodobieństwa, aby zgodziła się wydać 
Proklamację, ogłaszającą Arabiego buntownikiem, 
P£*eto mało jest szansy dla reprezentanta Mo- 
r« y w uczestniczeniu na posiedzeniach konfe- 
t  -Fyjnych, omawiających sprawę interwencji tu- 
®ckjej. Prawdopodobnie nawet posiedzenia takie 

się wcale odbywały, bo jakąż miałyby 
artość powzięte na nich uchwały, skoro Mo- 

będzie brała W aich udziału! Imieniem

Europy tak a  konferencja nie będzie już przecie 
mogła przemawiać.

Aby jednak ocalić choć w czemkolwiek kon
cert europejski, w ystąpił Bismark z projektem 
ułożenia zbiorowych środków dla ochrony klanałn 
Suezkiego. Tym sposobem sprawa egipska rozbi
ła  się na dwie sprawy, które teraz odrębnie trak 
towane będą: jedna sprawa kanałn Suezkiego, & 
druga, sprawa interwencji w Egipcie, to znaczy, 
przywrócenie porządku w tym kraju. Krok ten 
Bism arka jes t umotywowany rozbiciem konferen
cji przez Moskwę. Może bowiem Bismark tłu 
maczyć się, że skoro konferencja je s t rozbita, a 
każde z mocarstw uzyskało swobodę akcji, prze
to nietylko dójść może snadno do wojennych za- 
wikłań, ale nadto sytuacja kanałn Suezkiego jest 
wystawiona na największe niebezpieczeństwo. 
I  tłumaczeniu się tema nic z&rzaeić nie można, 
jakkolwiek jasnem jest dla każdego, że projekt 
Bismarka wymierzony jes t przeciw Anglii. W szel
ka bowiem zbiorowa ochrona kanału Suezkiego 
wyklucza z góry preponderancję Anglii na ka
nale, a zarazem akcji jej w Egipcie odbiera 
całą europejską i cywilizacyjną barwę. Bo skoro 
kanał zostanie zabezpieczony, cóż Anglii do te 
go, jak ie  stosunki panują w E gipcie?  Wolno E- 
gipcjanom urządzać się jak  się im podoba, kanał 
Suezki na  tern nic a nic nie ucierpi, strzegą go 
bowiem wszystkie mocarstwa, wraz z Portą, Bo 
Turcja pierwsza pośpieszyła z oświadczeniem, że 
z góry na wszystko przystaje, koncert europej
ski uchwali dla ochrony kanału Suezkiego.

Pomysł Bism arka jest wielką dla Anglii 
k lęską i zasłużoną karą  ?a ten podły knpiecki 
egoizm, jakim  je s t przesiąknięta cała jej polity
ka. Żeby ocenić rozmiary tej klęski, dość przej
rzeć wykazy statystyczne, dotyczące kauału Su
ezkiego. A ponieważ dzisiaj spraw a tego kanału 
stoi na dobie, przeto pozwolimy sobie uraczyć 
naszych czytelników następują-emi cyframi. K a
nał o tw arty  został w 1870 r. Następująca tabela 
pokazuje nam, jak i od tego czasn panował ruch 
transportowy na k a n s le :

Myto 
przepłynięcie 

we frankach
5,159.327 
8,933.732 

16,407.591 
22,897.319 
24859.381 
28,886.302 
29,974.998 
32,774.344 
30,098.229 
29,686.060 
39,840.847 
51,274.352

Liczba tonn rozłożona na mocarstwa przed
staw ia następujące cyfry za ostatnie trzechlecie:

Narodowość 
flagi

Anglia 
Holland ja  
F rancja 
Austrja 
Włochy 
Hiszpania 
Niemcy 
Moskwa 
Norwegia

Potem już idą kolejno Belgia, E gipt, Dania, 
Turcja, Chiny, Portugalia, Serbia i inne pań
stwa, których obroty są jeszcze mniejsze od po- 
przednich.

Rozejrzawszy się w tych cyfrach je s t się 
zdumionym szaloną przew agą, jak ą  ma Anglia 
nad wszystkiemi pozostałemi państwami, które 
w żegludze po Suezie, razem wzięte, stanow ią 
zaledwie 20 procenta, gdy Anglia sama jedna 
znaczy około 80, to jest cztery razy więcej niż 
cała Europa. Niemcy znowu mają rację cenić 
więcej kości swoich muszkieterów, niż kanał 
Suezki, skoro zaledwie zajmują siódme miejsce. 
Dość jednak wysoko stoi A ustrja , ale co jest 
najciekawszem, to to, że Hollaudja więcej z ka
nału korzysta niż F rancja. Rok 1881 nie był 
wcale dla F rancji korzystnym, z drugiego miej
sca zepchniętą została na trzecie.

Rok Liczba
okrętów

Liczba
tonn zil

1870 486 43.911
1871 765 791.467
1872 1.072 1,439.169
1873 1.773 2,085.672
.1874 1.264 2,423.672
1875 1.494 2,940.708
1876 1.457 3,072.107
1877 1.663 3,408 949
1878 1.593 3,291.535
1879 1.477 3,236.942
1880 2.027 4.344.519
t881 2.727 6,794.4(^1

Ilość tonn
Rok 1879 1880 1881
,508.524 3,436.431 4,382.117
159 024 179 485 687.900
262.017 278.598 289.324

71.400 103.003 115776
94.162 104.567 113 252
64 468 84.517 103 500
21.548 25.551 59.515

8.799 45.899 42.765
9.184 11.073 17.817

Sposób przeprowadzenia zamierzonej reorga
nizacji armii austrjackiej je s t wedłag Pester 
Lbyda  następujący: Z początkiem września
wraca największa część tych pułków piechoty, 
które jeszcze nie znajdują się w swoich okrę
gach werbowniczyeh, do tychże. Każdy pu łk  
piechoty będzie się na przyszłość składał z czte
rech batalionów, z istniejących zaś piątych ba
talionów będzie utworzonych 20 nowych pułków, 
przyczem ministerjum wojny będzie miało na u- 
wadze, iżby zawsze takie cztery bataliony w 
skład nowego pułku wchodziły, których okręgi 
werbunkowe ze sobą graniczą. Równocześnie 
nastąpi przemiana 8 przeważnie czeskich b&ta- 
talionów strzelców na dwa pułki piechoty. Dwa 
węgierskie pułki piechoty będą rozwiązane a 
natomiast dwa pałki »i-tylerji i jeden batalion 
strzelców z kontyngentu W ęgier utworzone, i 
tym sposobem jedno i gorących życzeń W ęgrów 
spełnione. Ubytek dwóch pułków piechoty wę
gierskiej zastąpią dwa pułki, z których jeden na 
C/.echy a  drugi na Mur*wę przypadnie. W  związku 
z nową dyslokacją będzie i zasadnicza zmiana 
nazw tych pułków, podobnie j&k w arm ii mo
skiewskiej, według okręgu werbowniczego, przy 
dodaniu nazwiska tytularnego właściciela pułku, 
jeżeli takowy zamianowany jest, co jednak tylko 
w wyjątkowych wypadkach, dla odznaczenia 
szczególnie zasłużonych jenerałów zachodzić bę
dzie.

Z wyłączeniem Dalmacji będzie całe terry- 
torjum A usiro-W ęgier podzielone na 15 okrę
gów, obejmujących tyleż korpusów, a każde ta 
kie terytorjnm korpuśne dostarczy jeszcze po 2 
bataliony ruchome, które będą przeznaczone do 
pełnienia służby w Dalmacji i prowincjach oku, 
powanych. Że jednak utworzenie tych rucho
mych batalionów nie tak rychło nastąpić może, 
pozostanie przez czas przejściowy jeszcze 15 
pułków piechoty w wymienionych prowincjach, a 
zatem poza swomi okręgami werbunkowemi.

Zmiana ta  w austijackiej organizacji woj
skowej, pominąwszy już że jes t dobrą pod wzglę
dem ściśle wojskowym i w Prusiech oddawna 
istnieje, przyniesie ogromne alg i ludności i skar
bowi państwowemu, a  nadto jes t najsilniejszym 
wyrazem zaufania kół wojskowych do ludności 
tak przedlitawskiej jak  węgierskiej. W ęgrzy bę
dą teraz  miały w swoim obrębie, a zatem nie
jako w swoim ręku całą, z W ęgier pochodzącą 
część armii austrjackiej, oprócz honwedów, któ
rzy już są jvko rezerw a ściśle w ęgierska zorga
nizowani. Jeszcze dziesięć la t temu sfery woj 
skowe b jły  gotowe rozstrzelać każdego, kto- 
by na serjo dobijał się podziała armii wedłag 
terrytorjów. A niemałe też  ma znaczenie, że 
pułki będą nosiły * i**o  od okolic, z których 
pochodzą — będzie to niezawodnie węzeł, łączą
cy żołnierzy wszędzie i zawsze z ziemią ro
dzinną.

Otrzymaliśmy telegramy o uroczystem o- 
twareiu wystawy tryesteńskiej prze* arcyks. 
K arola Ludwika. W ystaw a ta  jest właściwie ob
chodem na cześć 500-letniego przyłączenia Try- 
estu do państwa Habsburgów — łatwo tedy zro
zumieć, że bardzo możni w Tryeście Włosi 
wszelkich użyją środków, aby zakłócić ten ob
chód; wszak od niepamiętnych czasów roszczą 
sobie Włosi prawo do TryestH, który wraz z po
łudniowym Tyrolem, Sabaudją i Niceą stoi wy
pisany na sztandarze irredentystów. J a k  wiemy, 
jnż zrobili niemożliwym wybór delegacji z nowo 
wybranej Rady miejskiej, tj. ukonstytuowanie 
się formalne tej Rady i sejmu tryesteńskiego — 
co gdyby nsuniętem nie zostało, nie mógłby ce
sarz przybyć do Tryestn i cały obchód okazał
by się w kompromitującem dla Anstrji świetle 
Ostatecznie jednak włoscy członkowie Rady 
miejskiej namyślili się — i wybór delegacji przy
szedł do skutku. Do ostateczności niepodobna 
było Włochom doprowadzać, gdyż koniec koń
ców rząd  znalazłby środki do zgnębienia ich w 
Tryeście.

Potajemnie zaś irredentyści z niezmierną 
skrzętnością rozrzucają proklamację z herbem 
T ryestn i gwiazdą Włoch a podpisem „Circolo 
triestino Garibaldi, dell Ita lia  irredenta," wzy
wającą do zawichrzenia wszelkim sposobem fe 

stynów projektowanych i uczynienia ich niemo- 
żliwemi. Jednej sztnezki już dofcazili. D. 31 
z. m. tj. w wilię otwarcia wystawy miało się 
odbyć poświęcenie chorągwi patriotycznego (*u- 
strjackiego) stowarzyszenia robotników — tym
czasem chorągiew w ykradziono, schowek j*j 
gwałtownie wyłamawszy, i przygotowane wygra 
He loteryjne zabrano. O godz. 11., kiedy uroczy
stość począć się miała, otrzym ał prezes stowa
rzyszenia pakiet z popiołem — spalonej cho
rągwi.

Przewódzca W łochów w Dalmacji dr. Baja- 
monti, pobity z kretesem wraz z swojem stron
nictwem przy wyborach do Rady miejskiej w 
Splicie, oświadczył, że składa przewodnictwo 
stronnictwa i wyjeżdża do W łoch na zawsze. 
Stronnictwo narodowe otrzymało tysiączne tele
gramy z gratnlacjami, między ianemi i od ks. 
bisknpa Strossmajera — postępuje wszelako z 
całym spokojem, n’e wyzyskując zwycięztwa do 
drażnienia Włochów. — Słychać, że ma być z 
Dalmacji usunięta reszta urzędników, nieumieją- 
ca po kroackn, a  starosta splicki, br. Conrad, 
otrzyma wyszczególnienie.

Ponieważ dr. Pracbensky z powoda stąrości 
złożył swói mandat do Rady państwa od S tare
go miasta Pragi, więc Czesi staw iają w tym głó- 
wnym okręgu kandydaturę żyda, niejakiego Bon- 
drgo, który bardzo wiele świadczył Czechom. 
Będą zatem żydzi i w klubie czeskim reprezento
wani.

W  Górnej A ąstrji odnieśli anticentraliści 
wielkie zwycięztwo. W  mieście Braunan, gdzie 
dotąd centraliści górą byli, przy wyborach do 
Rady miejskiej w szystkie trzy  kurje wyborcze 
wybrały anticentralistów.

W spólny minister skarbu i naczelny admi
n istrato r krajów  okknpowanych p. Knll&y jest 
już z cywilnym gubernatorem  br. Nikoliczem w 
Sarajewie. Z ia je  się, że Kroaci zostaną tam u- 
snnięci z urzędów — jest ich zresztą już zale- 
dwo kilku bo sami się usunęli — a  faworytami 
rządu zostaną prawosławni Serbowie tamtejsi. 
Biedna B ośn ia! Prześladują tam Kroatów podo
bnie, jak  doniedawna Polaków w Galicji.

Czytamy w Pokrak u, głównym orgauie cze
skim : „W ielki proces lwowski skończony w er
dyktem sądu przysięgłych, a wynik onego wy
wołał uspokojenie w tym względzie, że żadnego 
z obżałowanych nie uznano winnym zdrady s ta 
ną, i tylko czterech skazano za zbrodnię zabu
rzenia spokoju publicznego... P o l s k i  sąd przy
sięgłych urzekł, że między Rusinami w Galicji 
n i e m a  zdrajców stanu, ie  niema tam  złoczyń
ców, którzyby chcieli przewrotem ściągnąć bie
dę bez miary na obywateli, a  kłopoty na pań
stwo. A jesteśmy przekonani, że ten wynik po
służy także do uśmierzenia waśui narodowych w 
Galicji. Cześć polskiemu sądowi przysięgłych! 
Skłamali ci, co obwoływali, że Polacy dadią się 
antagonizmem uwieść do wyroku naprzód podyk
towanego, że nie będą dość objektywnymi. A to 
kłamstwo odbija się dość głośno w niemieckim 
organie Msdiarów, Pester Lloydzie, który ujada 
na prokuratorię, że zamało zebrała dowodów w i
ny. Natomiast wszędzie indziej zapatrują się bez
stronnie na wynik tego procesu; i należy się 
wszem wobec uznanie, ie  Polacy w lwowskim 
sądzie przysięgłych dowiedli, jak  się ma być 
s p r a w i e d l i w y m  dla członków innych na
rodowości.u

Niemiecki organ Czechów, Politik, jnż w 
wilię wyroku bardzo pięknie powiązał ten  pro
ces ze spraw ą galicyjskiego fntdaszu indemni- 
zacyjuego, wykazując niecne konszachty Bachów, 
Schmerlingów i Aaerspergów z Rasinami. co do
prowadziło tychże aż na ław ę oskarżonych pod 
zarzutem zbrodni staun- Jeden wiedeński kore
spondent Politiki p isze :

„Z aktu oskarżenia i z przebiega ostatecz
nej rozprawy zdawało się, że prokuratorja bę
dzie miała rację. W erdykt polskich przysię
głych inaczej orzekł, i tuszymy, że inteligencja 
polska zatw ierdzi ten wyrok w duchu szla
chetnych pojęć J .  Exc. p. Popiela, które tem 
bardziej przenikną ogół polski, im bardziej Ra- 
sini okażą, iż nie dadzą się nżywać, a właści
wie nadnżywać na centralistyczną pastwę a rn a
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tn ią  przeciw swoim ziomkom polskim. Można 
tedy w austrjackim, a  w tym razie także i w 
słowiańskim luteresie wynurzyć nadzieję, że ten 
proces o zdradę stann, któremu polscy przysię
gli tak i pełen tak tu  koniec sprawili, stanie się 
oras końcem tego smutnego stanu rzeczy w G a
licji, k tóry centraliści jakby  otw artą  ranę au- 
strjacką z kanniba'skiem  zadowoleniem jątrzą."

Inny wiedeński korespondent Politiki p isze : 
,W  rozprawach nad kwestjami wewnętrznemi 
góruje niemal zupełnie wynik procesu ruskiego, 
a  taktow i i  łagodności polskich przysięgłych sy
pią się zewsząd najserdeczniejsze pochwały. Mia
nowicie zwraca uwagę ta  okoliczność, że przy
sięgli z całą skrupulatnością stara li się z w er
dyktu usunąć wszystko, coby postępowaniu obża
łowanych mogło nadać piętno spisku przeciw 
jedności państw a O tym wyniku mówiłem z je
dnym z naocznych świadków procesu ; zdaniem 
jego, do pomyślnego werdyktu przysięgłych przy
czyniła się niemało mowa ostateczna ks. Naumo- 
wicza, wytrawna, umiarkowana i pojednawcza. 
Bądź co bądź jednak, w erdykt polskiej ławy 
przysięgłych, pomnących na wielorakie walki 
Polaków o byt swój narodowy, a  zak m  nieu- 
patrujących zaraz wszędzie zbrodni stanu — po
zostanie popnikiem  prawdziwego liberalizmu, 
którego wrażeniu nie mógł się oprzeć naw et 
trybunał, pozwalając na wypuszczenie skazanych 
za kaucją. Oby ten wynik procesu sta ł się punk
tem wyjścia do nowej, przyjaźniejszej ery w sto
sunkach wzajemnych między Polakami a Ru
sinami !“

Kore$portt$&fl£j3 „Gaz. Mar."
WUdnń d- 31. lipca.

(§.) W szystkie tutejsze dzienniki zajmują się 
"dziś żywo werdyktem wydanym przez lwowskich 
przysięgłych w procesie Rusinów. Neue fr .  Presse 
już wczoraj przyniosła artykuł wstępny poświę
cony tej sprawie. Podczas kiedy ogół prasy wie
deńskiej z uznaniem podnosi umiarkowanie pol
skich przysięgłych i widzi W niem podanie ręk i 
ze strony Polaków do zgody z Rusinami, Neue 
fr. Preste zieje z tego samego powodu jadem 
przeciw Polakom a naw et daje się namiętności 
porwać tak  dalece, że staje stanowczo po stronie 
panslawizmn, wielbiąc hofrata Dobrzańskiego i 
jego towarzyszy i zowiąc ich „filarami austriac
kiego patrjotyzmu." W ystąpienie to organu cen
tralistycznego nie jes t jednak skierowałem  wy- 
łąc*nie tylko przeciw Polakom, ale też i przeciw 
Węgrom, skoro wystawia najzaciętszych przeci
wników dualizmu jako kapłanów anstrjackiej idei 
państwowej, ja k i wzOr cnoty obywatelskiej. Mo
gę was z najlepszego zapewnić źródła, że wy
mieniony arty k u ł wywołał tu w kołach polity
cznych największe obnfzenie i że nadto powsze
chnie dziwią się niezręczności Weltblattu, który 
bez powodn zaezepił W ęgrów i niepotrzebnie ich 
sobie zraża. Niechęć Węgrów pójdzie niezawo
dnie na raehunek stronnictwa centralistycznego. 
Tym razem więc złość i jad N. fr .  Presse będą 
zasłużoną nagrodą uwieńczone

Do niedawna omawiała bardzo gorliwie, 
szczególnie prasa czeska, sprawę reformy wy
borczej, a mianowicie zwłokę sankcji takow ej. 
Dsiś gw ar się nieco nciszył, a dlatego też mo
żna swobodni®] Ó sprąmie pomówić. Zdania 
i zapatrywania dotyczące, są dość sprzeczne. 
Jedni tw ierdzą, że cesąrz nie przyzw ala na 
sankcję, drudzy, że rząd z nią umyślnie zwleka. 
Pierwsze twierdzenie jest fałszywe, gdyż hr. 
Taaffe oświadczył w -Izbie posłów wyraźnie, że 
ze strony korony zapewnił się w tej mierye. 
Słowom tym można też zupełną dać wiarę. Je 
żeli więc sankcja dotychczas nie nastąpiła, to 
stało się to tylko z powodu, że prezydent m ini
strów umyślnie z nią zwleka. R tąd  chce przez 
to prawdopodobnie trzym ać Czechów na wodzy, 
którzy jeśliby reforma wyborcza była sankcjono
waną, niezawodnie z nowemi wystąpiliby żąda
niami. Z drugiej s trony  może gabinet mieć i 
inny jeszcze pówód, a  mianowicie, żeby zapo- 
biedź przedwczesnej agitacji, dążącej do rozwią
zania obecnej Izby poselskiej.

PAMIĘTNIKI
usławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Ciąg dalszy.)

Wyprawa na korpus Rydyglara.

jnż opisywałam, czerwiec, z jednej 
strony p<rtski J6łnoc> sehodził na ciągłych i 
nieustannych operacjach korpusów G iełguda, 
Chłapowskiego, Romariny i Dembińskiego na 
Litwie, a świetne ich powodzenie początkowe, 
jak  wiemy, zamieniło sie w szereg niepowodzeń, 
aż wreszcie nadszedł dzień klęski 12. lipca, 
gdzie trzeba było przekroczyć granicę pruską. 
W tym  samym czasie, w tym samym naw et 

nuesiącu, przyspasabiały sję bitwy * drugiej, 
poładmowej strony W arszaw y. Jak  mówiłsm po
wyżej, wódz naczelny, p a rty  opinią publiczną, 
lozporządził wymarsz wojska na 14. czerwca W 
®elu w yparcia ko r pasa Rydygiera, który po roz- 
i Ju1?  P.wern.ickiego ściągał się do województwa 
ubelskiega i płockiego. Wiadomości dochodziły, 

juz potyczki rozpoczęto, 14 czerwca bowiem 
Korpus Rydygier* pośpiesznym marszem szedł z 
lubelskiego ku W ieprzowi. Jak  się później po
kazało, R ydygier miał plan złączenia się z głó
w ną arm ią i. che ał ntworzyć komunikacją przez 
województwo podlaskie. Zaalarm owany tym ru- 
chem Romarino i Turno, nie wahali się choć 
sfabemi siłami uderzyć na cały korpus nieprzy
jaciół, aby koniecznie zatrzym ać moiebność dą

żenia do głównej armii W alka rozpoczęta, choć 
tak  niespodzianie, zamieniła się w gw ałtowną i 
zaciętą. Dzielni nasi grenadjerzy i konni strzelcy 
z wściekłą, można wyrzec, walecznością przez 
ośm godzin przeszło walczyli nieustannie, pro- 
wau^eni przez wodzów, którzy okazywali niezró
wnaną^ osobistą odwagę, czem przymusili korpus 
Rydygiera do cofania się kn Lublinowi. W  tej 
wyprawię nieprzyjaciel strac ił znaczną liczbę 
żołnierzy, potopionych tak  we Wieprzu, jak  w 
bagnach okolicznych; w tej to właśnie w ypra
wie oczekiwana pomoc brygady, nieszczęsnej i 
haniebnej pamięci jenerała Jankowskiego, który 
nie przybywszy według danego rozkazu na czas 
oznaczony i możebny, s ta ł się przyczyną, że kor
pusowi Rydygiera bez przeszkody pomoc nade
szła, w skutek czego nie mógł być stanowczo 
zniszczony, albo oddalony aż ku granicom W o
łynia. Żołnierze na placu boju w rozpaczliwym 
żalu, widząc wszystkie swe wysilenia zniweczone, 
chcieli zaraz śmiercią ukarać jenerała Jankow 
skiego ; lecz uniesiony szlachetnością jenerał Ro
marino, wyciągnął szpadę i wstrzymując ich, 
zaw o ła ł: „Hańbą byłoby to dla w a s ! czekajcie 

wiedliwośoi sądu!“
Niechcę się tutaj sama nad tak  ważną sp ra

w ą rozpisywać, podaję o niej' ofi jalny raport 
naczelnego wodza, k tóry  jest dokumentem wiel
kiej wagi, bo z jednej strony uwydatnia i uwie
cznia męztwo i odwagę jenerała la rn o , który, 
jak  wiemy, był śmiertelnie ranny pod Łysoby- 
kami, z drugiej zaś strony, sam wódz naczelny, 
oskarżając o niedołęztwo czyli niesubordynację 
jenerała Jankowskiego, żąda wyjaśnienia tej 
sprawy przed sądem wojennym.

R aport wodza naczelnego Z Kurjera Pol
skiego nr. 548, 1831 roku.

„Dnia 14. czerwca wojsko narodowe rozpo
częło działanie zaczepne przeciwko nieprzyiacie 
łowi zajmującemu województwa podlaskie i lu
belskie, a  szczególniej celem zniesienia korpusu 
Rydygiera, stojącego w okolicach Lnblina. Dnia 
15. główna kw atera była w Siennicy, gdzie po
zostałem z rezerwami dla zabezpieczenia z je
dnej strony wypraw jenerałów Jankowskiego i 
Rybińskiego, a z drugiej strony W arszawy prze- 
cim io zamachowi głównąj arm ii nieprzyjaciel-

Jen era ł Rybiński udał się przez Wodynie, 
Domanice i dnia 18. zajął Zbuczyn i Siedlec, 
gdzie zabrał dość znaczne magazyny. Szybkie 
ustąpienie nieprzyjaciela ku Bugbwinie nie do
zwoliło zadać m a klęski, ani też mógł jenera ł 
Rybiński zapędzać się w^dalszą pogoń i oddalać 
się przez tę  od reszty naszego wojska.

Jen era ł Jankowski, z dywizją pierwszą kon- 
Bą jenerała Milberga, pod dowództwem jenerała 
Turno i korpusem oddzielnym jenerała  Romari
no, miał rozkaz ndania się przez Kock w L u
belskie, d la atakow ania tą  siłą i pobicia Rydy
giera. Dnia 18. czerwca, oddział jenerała Jan 
kowskiego zajął Łuków, rozbiwszy częścią, a 
częścią zabrawszy w niewolę znajdujący się tam 
oddział^Kozaków, i zabrał dość znaczny maga
zyn. Tegoż dnia Jankowski przybywszy do Gu- 
łowa pod Adamowem, dowiedział s ię , że nie
przyjaciel p rsesze ił W bród, na prawy brzeg 
W ieprza pod Łysobykami. W obawie tedy, aże
by mu ten nieprzyjaciel nie uszedł, podzielił cA 
ły  swój korpus na małe oddziały, które rozstawił 
w Kocku, & ną pola w Radzie Syrokomli, jene
ra ła  Tam o zaś w ysłał z Ądamowa na Gułowską 
Wolą i Budziska ku Łysobykom z trzem a ba ta
lionami III. pułku strzelców pieszych, jednym

batalionem grenadjerów , IV. pnłkiem konnych 
strzelców, trzem a szwadronami VII. putkn uła
nów i ośmioma działami.

Jenerał Tarno z tą  siłą, około trzech tysię
cy ludzi, już pod Budziskami spotkał o godzinie 
3. rano, 19 czerwca, nieprzyjaciela, którego nie
zwłocznie atakow ał, rachując na zapowiedziane 
wsparcie jen. Jankowskiego całerni siłami. Tym
czasem żadna pomoc nie zjaw iła się z naszej 
strony, podczas gdy nieprzyjacielski korpus 
wzmógł się cząstkowo do kilkunastu tysięcy. Był 
to bowiem cały prawio korpus Rydygiera, z 
którym Tam o wiódł sześciogodzinną walkę jak 
najzaszczytniejszą dla siebie i dla swego wale
cznego wojska,

Bój ustał o godzinie 9. rano , obie strony 
walczące pozostały na swych poprzednich stano
wiskach. Nakoniec jen. Turno, o trzym aw sy wy
raźnie rozkaz cofnięcia się z bojowiska, udał 
do Czarny. S traty  jen. Turno w tej‘ 
walce wynoszą 270 rannych i  zabitych. m1̂  L 
któremi jest sześciu o f i c e r ó w  rannych, w  
zaś nieprzyjacielskie, wkradłszy. s iO P o m ię ^ J  
rozrzucone kolamny jenerał* 
mały dwóch adjutontów wiozących jego rozkazy 
i majora Butryma z kwatermistrzostwa. Podo
bnież zabrały kilkanaście jaszczyków z amuni
cją i kasą jednego pułku, co wszystko bez e- 
skorty było zostawione.

Po bitwie, stoczonej pod wodzą jenerała 
Tam o i tegoż dnia około południa wszystkie 
siły, znajdujące się pod komendą jenerała Jan 
kowskiego, były zebrane pod G ałow ską Wolą, 
gdy Rydygier ściągnął swoje siły  pod Przy- 
toczno.

Jenerał Jankowski rozpoczął ruch odwrotny

ku Warszawie, a jenerał Rydygier podobnież się 
cofioął.

Jenerałowie Jankow ski i Bukowski powoła
ni s ą  do wytłómaczeuia się ze swego postępo
wania. Na ostatnim  cięży zarzut, «« będąc ze 
swoją kolumną najbliżej jenerała Turno,* na od
głos jego walki nie poszedł mu w pomoc.

Dnia 24 czerwca 1831-j r .
Wódz naczelny 

Skrzynecki.
Pe odezwie rząda narodowego i izb posel

skich nie mogę krótkiego w yjątku i tak
wzniosłego końca-odezwy wydanej przez jenera
ła  gwardji narodowej, hr. Antoniego Ostrow
skiego. Jest to dm gi jnż członek tej odważnej i 
odznaczającej się gorącym patrjotyzinem rodziny, 
który stoi n a  wysokim stanowisku tak  ważnej 
dla Polski epoki —■ każde też słowo tego doku
mentu jest natchnione namaszczeniem tych ludzi, 
co gotowi każdej chwili poświęcić życie na mę
czeńskim stosie dla ratow ania ojczyzny. — O! 
wy potomkowie tych znakomitych mężów, bądź
cie dumni z przodków w aszych! ' Patrzajcie , 
czem ojczyzna natchnąć powinna i mote prawych 
ąwyeh. synów ! Chlubą oni byli wspólnej m atki, 
a  wyrodkami są  ci co dziś ich nie naśladują, a 
naw et m e rozum ieją! .

Otóż rzeczona odezwa!
• ^  przeciągu dni trzech najdalej każdy 

mieszkaniec W arszaw y, młody czy stary, u rzę
dnik czy rzem ieślnik, od osobistej służby w yłą
czenie mający, czy też czynny gwardzista, sło
wem kaiden... kto dóbpy Polak, ń ię th  będzie go
tów na zawołanie swego dowódzcy do w ystąpie
nia na oznaczone, lub oznaczyć, się miane pun
kt®. Kto nie przyniesie broni, dana mu będzie



Rząd niem a bowiem chwilowo chęci roz
w iązania Rady państw a i rozpisania nowych 
wyborów, zwłaszcza, że delegacjo mają się w 
jesieni zebrać i o ważnych sp 'iwach obradować 
a nadto teraźniejszy sk łid  delegacji austrja- 
ekiej jest rządowi na rękę. Z drugiej strony 
trzeba przypuszczą.;, że rząd nie będzie mógł 
wobec domagania Hę energicznego prawicy zwle
kać długo z yym ijuoną sankcją i dlatego prze
dłoży prawdopodobnie reformę wyborczą przed 
sebraniem  się Rady państw a n jesieni, do ce
sarskiej aprobaty. Tym sposobem zaś zapano
wałby rząd znowu nad całą sytuacją, gdyż w 
w razie wyraźnej potrzeby mógłby* każdego 
czasu rozwiązać Izbę poselską ze względu na to, 
iż centraliści przy nowych wyborach stanowczą 
klęskę ponieść niuszą.

M o s k w a

Z Petersburga telegrafują do Voss. Ztg., że 
car gorzko uskarża się na wewnętrzne stosunki 
Moskwy, jak  opowiadają osoby blisko stojące, i 
że im tylko zawdzięcza należy, iz Moskwa po 
cichu znika z listy  wie Lkich mocarstw. Tej sy 
tuacji należy koniec położyć, czy to w sposób 
łagodny, czy też z żelazną surowością. Na tern 
oświadczeniu cara, opierały się pogłoski o mnie
manych rokowaniach dostojników moskiewskie
go rządu z rewolucjonistami. Aresztowany rewo
lucjonista, w eterynarz Kiryłow, nie zeznai ani 
jednej sylaby przed sędzią śledczym. W  środę 
jednak nagle zażądał przesłuchania. Przyszedł
szy do Izby °ądowej, żądał wydalenia pisarza 
pomocnika prokuratora i  żandarmów; żądaniu te 
mu nczyuiono zadość, poczern przez trzy  kw a
dranse przebywał sam na saur z s ę d r ą  sled 
czym. M iał zeznać cały szereg nowych zama
chów na cara i inne ważne, pod względem poli
tycznym osoby, nie wydał jednak żadnego to
warzysza. Sędzia śledczy temi zeznaniami K iry- 
łowa był przerażony. Następnie odpr,wadzono 
go do kaźm, sędzia śledczy pojecLa dc mini
s tra  sprawiedliwości, ten do Tołstoja i obydwaj 
razem udali się do Peterhofu, gdzie odbyła się 
dłuższa narada. W  skatek tego, zaczęto;w ięźni» 
łagodniej traktow ać, lepiej żywić i zezwolono mu 
na rozmowę w każdoj chwili z dyżurnym po 
mocn.kiem prokuratora. Tołstoj, NaLckuW, iSun- 
ge i Ostrowski, nie otrzym ali wyroków śmierć* 
tocz tylko wezwanie do pudani* się do dymisji, 
pod zagrożeniem k ar odpowiednich. Rzecz pro
sta, że tego rodzaju wiadomości należy przyj
mować z pewnem niedowierzaniem.

O nowym dyrektorze wydziału wyznań „ob 
cych księcia Kantakuzenie, k tóry  objął urząd 
po znanym Massołowie, pisze j'our>tal dt Bome 
„Nowe rozporządzenie hr. Tołstoja wywoiało 
wielkie zdziwienie w sferach politycznych Mo
skwy i Polski. Wiadomo, że h i, Tołstoj przy
szedłszy do wi&dzy. zmusił dyrektora wydziału 
wyznań obcych, p. Massołowa, do wzięcia dymi
sji. Mąż polityczny, umiarkowany i pojednawczy, 
który  r kwestji religijnej odgryw ał rolę uśmie
rzającą, i który postępowaniem swojem przy u- 
kłaaach z W atykanem  dał d< wody usposobienia 
pokojowego, wielkiego ta k tu  i umiarkowania — 
musiał ustąpić, a dymisja jego wy wołała w świe 
cie katolickim pewien zawód, i wzbudziła upra
wnione obawy- Spodziewano się, że na tę wa
żną posadę zostanie powołana osoba, kióraby 
przynajmniej m iała tak ie  same poglądy, co p. 
Massołow.

„Stało się atoli inaczej. Człowiek nieznany, 
książę Kantakuzen, ujmowany został następcą 
p. Massołowa. Dzierżył on dotychczas posadę 
niższą w m inisterstw ie domen, i  nie posiada po
trzebnego wykształcenia, aż tby  pełnić tak  wa
żne tonacje. Nominacja ta zadziw ia Hr. Tołstoj 
w ybrai niezawodnie umyślnie człowieka nowego, 
ażeby temsamem nic zaradzić um iarów , jakam i 
się powodować będzie w administracji, i ażeby 
nieograniczenio, bez kontroli Kierować sprawam i 
tego nadzwyczajnego urzędu.u

Z Izby sądowej.
(Della Scala contra Kawała).

Wczoraj po odczytaniu świadectw wysta
wionych podsąanym przez władze polityczne i 
sądowe, ^m k n ię to  pot, ępowanie dowodowe, po- 
czem trybunał postawił sędziom przysięgłym  14 
pytań w kierunku osk-Ułeiu* o ibi izę caci, z 
pytani i>mi wypadkowymi co do bezkarnuścL W y 
wody na podstawie tych pytań  rozpoczęły się o 
godzinie i  w południe.

Dr. J a c k o w s k i ,  zastępca oskarżyciela 
pryw atnego w ykazał naprzód różnicę między o- 
brazą siownie popełnioną a drukiem, że w pier
wszym wypadku bezkarność zachodz1' w tedy gdy

oskarżony dostarczy dowód prawdopodobieństwa, 
w drugim mus: postawić dowód prawdy. Podsą- 
dni tego nie uczynili, a  jakkolwiek zapewniali 
w toku rozprawy że hrabiego obrazić nie mieli 
zamiaru, przecież żądanego oświadczenia, że go 
obrazi1 i niesłusznie, dać nie chcieli.

Nazwali go w inkryminowanych artyku łach  
a g i t a t o r e m  moskiewskim i tw ierdzą że w 
tern nie ma żadnej o b ra z i — być może że za 
agitatorstw o insynuow anyhiabiem u D S ,  płaci 
p. Pobiedonoscaw i daje .saszczytne odznaki — 
ale n nas w kraju zarzut tak i jest największą 
obelgą. Oskar1 ;em przyznają sami, że hrabia nie- 
tylko nie agitow ał ale naw et nie doradzai wło
ścianom przejść na prawosławie, a utrzymują za- 
rzui agitatorsi\w  opierając się na tern, że h ra
bia mógł o d r a d z i ć  Pominąwszy że hrabia 
nie miał wpływu na chłopów, bo jak  ta  zez/ali, 
nie dowierzali hrabiemu, to ja zapytam, czy p. 
Barwiński, k tóry  siebie i swoje Diło mieni być 
jedynymi reprezentantam i zdrowej opinii publi
cznej, odradzał przejścia na prawosławie? (B a r 
w i ń s k i : T ak-jest I).

Dalej wykazuje mówca, ze ks. Ka;*zała po
mawiając hr. D ell i bcalę o agitatorstw o za pra
wosławiem, ńie działał w dobrej, owszem w złej 
wierze. Ks. K aczC a musiał wiedzieć o jawnej 
tajemnicy, kto był właściwym motorem prawo
sław ia w Hniliczkach, skoro żandarm Prnszyń- 
ski wiedział o tern na trzy  tygodnie przed -ko
misją, skoro nasnw tto się sąsieaztwo ks. Nau- 
mowicza, k tóry  w Przemyślanach usiłował już 
jaw niej podobną inccenowai historję. Ale o co 
chodziło? Oto o zakrycie właśnie tego sprawcy,
0 sglwoy *nie zresztą ks. Harasimowicza, o któ- 
ryrh chłopi także wspominali jako o tyu  , który 
póddrł myśl prawosławia przedtem, nim o tem 
mówił z chłopami hr. Della Scala. Aby odpowie
dzieć na kw estję, zadaną p rrez konsystorz, kto
1 odsunął prawosławie — wysanięto hr. Della 
Scalę, postawiono g  na równi z agitatoram i 
moskiewskimi w chwili tak  groźnej, że gdyby 
nie przezorność władzy, oskarżenie mogło było 
sprowadzić jego uwięzienie.

Ks. “Koczała przecież sum motywuje to pod
stawienie hr. Della Scali tem , że to m  nic 
szkodzie nie m oże, a księdza Harasimowiczowi 
to szkodzić mogłoby bardzo. Cz«ż więc nie j a 
sna, o co chodziło?

Powołują sie oskarżeni na opinię, na pogło
ski, jakie chodziły. — 3 wpadek Mieczkowski wy- 
łaszczył, jak  pogłoski o hr. Della Scali powsta
ły, w skazał źródło. O t o  o d  k s .  H a r a s i -  

o w i c z a !  Czyż zresztą ks. K&czała, podając 
protokół komisji duchownej w Dile, gdzie* się 
m&wi: „Pierw sza myśl przejścia na praw osła
wie poddał nam h r Della Scala," przytacza 
zaw arte w oryginalnym protokole sprostowanie 
podam przez chłopów, że hr. Della Scala me 
namawia* ich, tylLo że oni z nim o pr. wutła 
wiu mówili. Ks. Kac^ała, k tóry  sam się p d 
tem sprostowaniem podpisa l  pominął je w  Dii > 
z rozmysłu. Oto w tem leży z ł a  w i a r a .  Ks. 
K&czała czyniąc tedy zarznt ig itatorstw a hi. 
Della Scali, nczynił go rozmyślnie, i w tym ceiu 
sfałszował w Dile treść  protokołu komisji du
chownej, aby ostatecznie powiedzieć: ,,oto ag ita 
tor, którego między Rusinami na dum o szuka
j ą / 1 a zatem taki, jakiego i Rusina wyparliby 
s; o i p o tęp ili!

To samo mniej więcej powtórzył zaraz w 
następnym artykule p. Barwiński, tw ierdząc ka
tegorycznie, że hr. Delia Scala był agitatorem  
za prawosławiem.

Gdyby zarznt uczyniony H t  z powudu błę
du, na wczas W całym Swiecie jest przyjęte, że 
obrażający daje natychmiastową satysfakcję i 
czyni wszystko ze swej strony, Łby wyr*ądzouą 
na honorze krzywdę wynagrodzić — tymrzasem 
p. Barwiński każe sol"o za s p r o s t o w a n i e  
hr. Della Scali zapłacić 20 złr., t .  j. ty le ile 
kosztuje druk całego Diła, pomimo że ustaw a 
nakazuje umieścić sprostowanie bezpłatnie.

Na to oskarżenie odpowiada ł dłng i i szero
ko p. W łodzimierz B a r w i ń s k i ,  opierając £ ię 
przedew izystkiem na tem, że niemi&i zamiaru 
obrazić iu . Della Scali, i że zwrot, „oto ag itator11 
był użyty ironicznie w odpowiedzi n i głosy p ra 
sy polskiej, mówiącej c agitacjach za  prawosto- 
wiem, których p. Barwiński jako redaktor Diła 
nie dopuszcza, albowiem Diło stanęło na tem 
stanowisku, że w Hniliczkach widziało objaw 
niezdrowych stosunków ekonomicznych w kraju, 
widziało zbyt wielki ciężar konkurencji ko
ścielnej.

Słusznie odparł di*. Jackow ski, że w Haili- 
czl ach o to nie chodzi wcale, gdyż chłopi chcąc 
wystawić sobie cerkiew prawosławną, musieliby 
znosić ciężary nierównie większe, a Diło winiąc 
hr. DeLa ocalę o agitatorstw o, w iedziało, że hr. 
Della Scala, jako kolator, musiałby podwójną u- 
-i*«zać należy „ość, a zatem prawoeł&wie m e le
żało bynajmniej w jego interesie. I  z togo wy
nika, że zarznt Dita był rozmyślny, w złej wie
rze zrobiony.

Ks. K a c z a  ł a  opier&i się na tem, i a chło
pi mówili o hr. Doli* tocoli. O ks. Harasimowi

czu ks. K&czała nie słyszał, aż dopiero później, 
zbes 'tą  on nie pisai protokołu komisyjnego. H r. 
Del1* Scali nie znał nawet, więc niemiał zamia
ru  gu obrazić. P y ta ł chłopów kto napisał poda
nie, ale odpowiedzieli, ze to sekret.

Dr. L u k a ,  obrońca oskarżonych, ograni
czył się na  omówienia wypadku ze stanowiska 
prawniczego.

Po replice oskarżyciela, w której tenże wy
kazyw ał całą bezpodstawność obrony, po dupli
kach obrony i oskarżonych, k tóre trw aiy  do 9. 
wieczorem, odroczono rozprawę na dzień na
stępny.

Sprawy sejmowe.
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie

poprawy dróg powiatowych i gnanych.

W ysoki sejmie!
Mnogie i różnorakie potrzeby komunikacji- 

ne kraju naszego, dotąd tylko w części zaspoko
jone, zniewalają Wydział krajow y do zastano
wienia się nad o liągniętemi rezultatam i u roz
woju komunikacji naszych i do ułożenia progra
mu przyszłą) pracy, któraby dawała możność za- 
r iJzeni& typkom istniejącym w dziadzinie gospo
darstw a drogowego. ~

włówną podstawą naszego systemu komuni
kacyjnego któremu z powodu nieuregulowania 
rzek brakuje wielkich dróg Wuduych, są obe* 
cnie itoleje żelazne, iaące przeważa iie w zdłui go
ścińców ządowycn, k tóre przedtem były głó- 
wneiai arterjam i rnchukomcniK&cyjnego w Kraju, 
oraz wielkiemi międzynarodowemi trakU m i.

Sieć dróg rządowych, wynosząc* 2.889 k i
lometrów rozpada się obecni) na dwie katego- 
rje, mianowicie ha drogi, k tóre zastąpione kole
jami żel&znemi straciły w skateK tego swe pier
wszorzędne znaczenie ekonomiczne, i Ódnogi głó
wnych szlaków, stanowiąc^ dziś znaczniejsze do- 
i-zdj do kolei żelaznych i mające z tego wzglę
du większą ważność komunikacyjną aniżeli g łó 
wne *roś',{ftce rządowi

Sieć pierwszorzędnych kolei żelaznych w 
naszym kraju, k tóra razem z głównemi liniami 
kolei TransSre realnej, w długości 406 kilome
trów  budować się mającemi, wynosi 1957 kilo
metrów, wymaga na razie, oprócz zabezpiecze
nia budowy oduóg k< ei Transwersalnej, jeszcze 
uzupełnienia nowemi liniami w kierunkach, wio
dących ku północnej i półuocno-zachodniej gra
nicy kraju.

D r *30rzędnych boczflych lub trzeciorzędnych 
kole’ żelaznyi h nie n  uuy dotąd prawie żadnych, 
a choć są Widok’ na budowę kilku ważniejszych 
linii T igo roaz&iu, nie można, oczekiwać, ażeby 
sieć kolei rzeczonych w ogóle rozwinęła się u 
nas rychło.

Wober tego stanu rzeci&y, prócz uiewieln 
odnóg gościńców rządowych i kilka dróg po- 
wia-towycu, stanowiących również znaczniejsze 
lojazd; łolejowe, pozł sianą w bardzo wielu o- 

kolicach kraju  przez długi czas jedynemi a rte 
rjami więkozego ruchu pizedewszystkiem drogi 
krajowe, mia łowicie zaś te, które bezpośrednio 
luo pośrednio ł^czą z kolejami żel&znemi zna
czniejsze objzary ziem produkcyjnych, tudzież 
ogniska handlowego i przemysłowego ru ;hu  w 
kraju.

T bj wielkiej ważności dróg krajowych przy 
pisa,', należy, że Wys. sejm zwrócił na ich roz
wój tak  baczną i troskliw ą uwagę. W  skntok 
tego dawna sieć dpóg krajowych odebrana w z£- 
rząd' W ydziału krajowego w 1868 r. i znajdu
jąca się wówczas,; bez wyjątku prawie, w s ta 
nie wymagającym bądź rekonstrukcji, bądź też 
zupełnie nowej budowy, aoprowadzoną została 
w okresie autonomicznym do stanu normalnego 
na przestrzeni 1.261 kilometrów, i  to przez wy
konanie zupełnie now6j budowy ia 181 kim., 
przeprowadzenie rekonstrukcji większej u& 109 
kim. i wzmocnienie pokładu kanuenu eo órąz 
przeprowadzenie rekonstrukcji mniejszej na 9Y1

W tymże okresie uzupełnioną dalej została 
sieć dróg krajowych trzynastu  nowenjii liniami 
komanik&cyjnćmi w dłagości 552 kilometrów, 
dążącemi prawie wyłącznie w kierunkach pro
stopadłych lub ukośnych do kole: żelaznych.

Z  nowych dróg krajowych wykonano dotąd 
w zupełności budowę ośmiu dróg w łącznej dłu
gości 290 kilometrów i zbudowano prócz tego na 
czterem  drogach 111 kilometrów, ogółem przeto 
401 kilometrów dróg uowych, tak  że z dróg tych 
pozostaje do budowy lub wykończenia rozpoczę
tych robót już ty lso  151 kilometrów.

Po wykończeniu rzeczonych linii komunika 
cyjnych w ciągu kilku la t następnych, cahi sieć 
dróg krajowych wynosić będzie 1.813 kilome
trów.

Gdy najważniejsze komunikacy jne linie k ra
jowe zostały już zbudowane lub w niedalekiej 
przyszłości będą wykończone, bądź lako drogi 
u-ajowe, bądź w i  jako drugorzędne kolą,e bo 
ezne, — gdy z drugiej strony budowa Jróg,

łączących dworce i stacje kolei żelaznych z naj- 
bliższemi nuaśtam i lab miasteczkami, z drogami 
państwowemi i kr&jowemi, została ułatw iona u- 
staw ą krajową o publicznych dojazdaJh kolejo
wych, przeto usiłowania *eprezentacji i władz 
autonomicznych skierować się winny teraz, zda 
niem n&szem, do rozwoju dróg powiatowych i 
gminnych, których stan  przedstawia wielkie i 
liczne braki.

W ydział krajowy mając na uwadze, że io- 
bre drogi są  jedną z głównych dźwigni dobro
bytu i bogactwa krajowego, i że Kraj nas* do
piero wtedy potrafi korzystać w całej pełni z 
sieci ko lii żelaznych, tudzież z dróg państwo
wych i krajowych, gdy posiadać będzie sieć po
prawionych dróg niższego rzędu, nie spuszczał 
nigdy z oka potrzeby rozwoju komunikacji po
wiatowych i gmtynyth, jak  świadczą projekta 
jego. wnoszone do Wysokiego sejmu, tyczące się 
zmiany obowiązującej ustawy drogowej a m ają
ce na celu ob .k  słuszniejszego rozkładu cięża
rów droęowyen osiągnienie r&źuiejssego postępn 
w gospodarstwie drogowem.

Gdy W ysoki sejm w 1880 r. odroczył refor
mę ustawy drogowej, W ydział krajowy skiero
wał swe usiłowania ku rozwiązaniu pytani*, o 
ileby systematyczna poprawa komunikacji powia
towych i gminnych dała się osiągnąć na pod
staw ie obow ązującej ustawy drogowej zapOooucą 
środkow, któreby nie przesądzały reformie usta
wy drogowej, owszem dały się zastosować ta k 
że do każdej nowej ustaw y drogowej, jakąby 
Wys. sejm w przyszłości ucbw&Uł.

P izy  stępując do rozwiązania tej kw eitji, mu 
siał W ydział krajowy przedswszystkiem  zasta
li !>wić się nad pytaniem, w jakich rozmiarach ma 
- jrć dokonaną poprawa komnninacji powiatowych 
i gminnych, oraz jakich sił i z&tobóg dl* do
pięcia tego celu użyć należy.

Dla oznaczenia rozmiarów poprawy dróg 
wyżej wymienionych posłużyć mogą następują-
C6 uftty
, ,, w  tra jc  naszym je s t obecnie przeszło 1660 
kilometrów dróg powiatowych i  przeszło 30.000 
kilometrów dróg gminnych.

Z 1660 kilometrów dróg, nzrwnyu« za po
wiatowe, zbudowanych jes t tylko 1260 kim. i  to 
w ten  sposób, ż j przynajmniej połowa dróg, zbu
dowanych przeważnie w okresie przed&ntonomi- 
cznym, wymaga . 'ększej lub mniejszej rekon
strukcji, — z 30 J9u kim. za^ dróg gminnych 
przyjąć można zaledwie 3000 kim. dróg należy
cie uporządkowanych, z których tylko połowa 
ma pokład kamienny.

Na 31.660 kim dróg powiatowych i gmin
nych jest przeto zaledwie 3 630 hui, dróg uale 
życie uporządkowanych, a z tych tylko około 
2.100 kim. dróg bitych.

Pozostaje zatem do uporządkowania pi ze
szło 28.000 kilometrów drog powiatowych i gmin
nych.

W  tej liczbie, oprócz mniej ważnych dióg 
gminnych w :lości przeszło 21.000 kim., je s t 400 
kilometrów dróg, uznanych już za powiatowe, 
lecz niezbndowi* /eh , około 600 kilometrów dróg 
powiatowzch, zbudowanych wprawdzie, lecz w y  
m igających ri konrtrukcji, i uakoniec, u ile wno
sić można z dat zebranych w 1877 r., około 
6 000 kilometrów dróg takich, które jakkolwiek 
w znaczenia prawnem należą do k&tegorji dróg 
gminnych, to jednak ze względu na swą ważność 
dla L radiowego i przemysłowego rucnu w je 
dnym, dwórii lub więcej powiatach, są drogimi 
powlatowemi w eLonomicznem i geograficzne^, 
znaczeniu tego pojęcia — a  znane są n nas w 
urzędowym stylu powiatowym prawie powsze- 
chn j pod n anem głównych dróg komunikacyj
nych lub ważniejszych dróg gminnych, zwanych 
we B’j ancji wicynalnemi drogami wielkiej komu
nikacji (ehemins vlcinaux de grandc commun*ca- 
tijń).

P opraw - naszych dróg powiatowych i gmin
nych powinna zatem mie<ł na cela obok budowy 
400 kin. Jróg  uznanycń już za powiatowo i re 
konstrukcji około 600 kiloinatrów istniejących 
■róg powiatowych, wybudowanie około 6 000 k i

lometrów głównych dróg komunikacyjnych i u- 
porządhoD" ,nie przeszło 21.000 kilometrów mniej 
ważnych drog gminnych.

Wedla doświadczeń naszych przybliżone ko
szta  powyższych robót drogowych byłyby nastę
pujące :

Badowa 400 kim. dróg, uznanych za powia
towe, licząc średnio 1 kilometr nowej drogi po
3.000 złr., kosztowałyby 1,200 000 złr.

Rekonstrukcji 600 kim. istniejących dróg
powiatowych, biorąc za podstawę średni koszt 
przebudowania 1 kim. drogi 2.000 złr., razem
1.200.000 złr.

Badowa 6.000 kim. głównych dróg komuni
kacyjnych, czyli ważriejszych dróg gminnych w 
tym samym stosunku, co budowa dróg powiato
wych kosztowałaby L8.0o0.000 złr.

U porządkowra.e 21000 kim. mniej w tżn j\;h 
dróg gminnych, licząc średni koszt uregmowania 
1 i '»  drog. 750 złr., wymagałoby wydatku w 
sumie 15.750.000 z łr. (C. d. u.)

Iniiii l i t a  i z ss ita .
D n u  2. sierpnia.

*  Temperatura po niedawnych deszczach zna
cznie opadła; wieczory i ranki — jak tu zresztą 
zapowiada kalendarz — od iw. Hanki, poczynają 
być chłodne. Dziś pogoda niepewna.

* Teatr. P. Ładnowicy mają opnśclć Warsza
wy i przenieść się na scenę lwowską. Z powodu, 
że operetka nasza bawi w Krakowie, dyrekcja te- 
attn  zaangażowała p. Siedleckiego jeszcze na dwa 
występy. Obrazy s historji polskiej przedstawiane 
przez p. Siedleckiegu w niedzielę powszechnie się 
podobały. Puoliczność nie szczędziła im oklasków.

P. Seweryn Zamojski, ukończywszy występy 
w Lublinie, przybył do Warszawy i ma zamiar dać 
się poznać prawdopodobnie na scenie teatru letnie
go w kornedjacli: „Przed ślubem*, „Pan D&mazyu 
i „Kawaler marcowy11

* Posiedzenie Rady miejskie] odbędeie się ju 
tro we czwartek unia 3. sierpnia b. r. o godzinie 6. 
wieczorem.

* Pełtew nasra urocza, którą kto nie chce o- 
piewa, podczas ostatnich deszczów sprawdziła przy
słowie, że cicha woda brzegi rwie. Nie tylko brze
gi, ale i mostki, których wielce szanowne dla swe
go wiekn kości, musiały walczyć z wezbranym ży
wiołem lwowskich mętów, zostały oddane do repa
racji. Mostek obok nieśmiertelnego pomnika pawi- 
loaowegu ttyla, ja l ze >i.&ł odnowiony. Ryckłogo od
świeżenia oczeknje most przejazdowy na targowicy 
końskiej za tandetą, g lzis komunikacja jest cał
kiem przerwana. Prawdziwy okrzyk boleści wznosi 
plac Gołnchowskich, całkiem „podminowany". Ogro
dzono go całkiem, i zamknięto dla pnblicnności, 
aby nie rnnął. Za rogatką Murowanych mostów, 
caiy ogród p. K. został zupełnie zniszczony, przez 
eo poniósł ogromne s kc i j .

*  Zarząd lwowskiego chóru męzklago z po
woda nadesł&nycn świeżych nnt z Lipska, zapra
sza członków czynnych Towurrystwa na próbę, 
która odbędzia się w kasynie we czwartek dnia 3. 
sierpnia, o godzinie 7 1/,.

" J«szcze o skandalu w  teatrza. Z kompeten
tnego źródła donoszą nam, że owo zajśoia w tea- 
rze, o którem wezuraj donosiliśmy, zostało wywo

łane przez kilka młodych ładzi, a nie przez panie 
z teatrn. Owi „Gogowie* zaczęli czynić podczas 
przedstawienia na głos nieprzyzwoite nwagi, co 
spowodowało jednego z widzów de zawezwania in 
terwencji.

* Cholaryna pojawiła się w kilKU miejncowo- 
ściacb, między innemi w Przemyślu.

* Odezwa, z  począ slem września odtędzie się 
w Krakowie pierwszy zjazd techników polskich. 
Przychylne i pełne zapału uznanie, z jakiem przy
jęło w kołach technicznych wszystkich znaczniej- 
i rycb miast Polaki pierwszą myśl łjazdn, podnie
sioną przez Towarzywtwc politechniczne lwowskie, 
uwalnia ’ . od motywowania potrzeby i wskazy
wania celów tegoż. Wspomnieć nam jednak pokrót
ce należy, że sprawy oojęte programem obrad, jak 
sprawy szkół technicznych, muzeów przemysłowych, 
piśmiennictwa i iłownictwa technicznego, związane 
ze sranem naszym tak ściśle i głęboko, a leżące 
dotychczas odłogiem, lab pomazane zaledwie gło
sami jednostek, tylko przez zbiorowe ich omówie
nie, przez ogólny glos strony interesowanej, mogą 
być naprzód popchnięte. Rozprawy nankowe przy
czynią się nie mało do Doznania sił własnych, a 
bliższe zetknięcie ludzi pracujących w jednym i tym 
samym zawodzie, wpłynie korzystnie na dblaze p ra
ce techników polskich, rozrzuconych po rozległym 
obszarze kr&jn naszego.

Hasłem naszem, ostatecznym celem prac na
szych just i bidzie dobro tej ziemi, na której ży
jemy, a prędzej i szybciej pójłzlemy ku tęmn ce
lowi, gdy uczynimy to wspóinemi siłami 1 Wiado
me tu, jak korzyslnemi okazały się dla rozmaitych 
gałęzi społecznej pracy zjazdy i porozumienia się 
ludzi fachowych, jak ważne światło rzuciły na nie
jedną żywotną kwestję społeczną kongresy wprowa
dzone ud niedawna. Nie można zatem wątpić ani 
chwili, że tego rodzajn zetknięcie się lndzi tache- 
wycb, będzie dla spraw technicznych krajn naszego 
stokroć donioślejsze, ponieważ te sprawy, jako teo
retyczno-praktycznej! natury, wiążą się bezpośre
dnio z codziennemi i najbardziej odcznwanemi wa- 
rnnkami życia Du wodza tego zresztą liczne przy
kłady, na jaaie się słnnznia powołać należy. Dosyć 
tylko spojrzeć na prace kolegów naszych w kra
jach zachodnich, na cały rnch stowarzyszeń techni
cznych w cntatnich dwóch dziesiątkach lat, by się 
przekonać, te jedynie i wyłącznie wspólnej zbioro
wej pracy, podjętej w imię zasady własnej pomocy, 
zawdzięczyć oui muszą stanowisko, jakie sobie zdo
byli, uznanie, jakie n ogółu dla pr£C technicznych 
^jednali.

I  dla prac technicznych w naszym krajn, dla 
techników polskich, chwila taka przyjść musi, a 
nożność przyspieszenia jej spoczywa w naszych rę

kach. Nie należy jak dotychczar każdemu z nas 
iść osobną ścieżyną, działać na własną rękę, ale 
Ufnym w ważność sprawy, silnym przywiązaniem do

kosa, pika lab inne n trsędzie, czy żelazo. Ktoby 
się zaś nie staw ił, p* lnie na niego ohydne pię
tno, że nie kocha ojczyzny, dotknie gu postano
wieniami rządu przepisana odpo widzialność. 
Przestrzegam  nadto, i i  za uderzeniem alarmu 
każdy lo właśiiwogt dowódzcy w największym 
porządku, cichości, sfornośei, posłuszeństwie dla 
wydanych przepisów i rozkazów ma się udać, — 
bo obok obrony zewnętrznej, jeżeliby w stała 
się potrzebną, porządek wewnętrzny, bezpieczeń
stwo osób i m ajątków jak  najtroskliwiej będą 
przestrzegane. Każden pod tym względem uchy
biający do najściślejszej odpowiedzialności, ja k i 
w mieście w stanie oblężenia będącem, najkrót
szą arogą pociągniony będzie, '*k niemniej, co 
gorsza za ziego Polak* p iU k i u  ogłoszon.

Pamiętajmy w każdej dobie i położeniu, iż 
nasza rewolacja, jedna z najszlachetniejszych, ja 
k ą  wydały wieki, nie m* innego celu, tak udo
wodnienie przed niebem i światem, iż nie p ra 
gniemy niczyjej własności pry w&toi i i p< ’ ty 
cznej, lecz pragniemy tylko zachować naszą. Do
bijamy się o w ydaną nam niesłuszni’ wolność i 
niepodległość, walczymy z tym i tylko, którzy 
nam wiary i swobód trak ta tam i zaręczonych ni*) 
dotrzymali. Dc żadnej klasy wyłącznie, d< ża
dnego Indu lab ludzi do żadnego naw et bój z 
nami toczącego narodu nie cierpimy żadnej n a 
miętnej, osobistej nienawiści, podłej żądzy zem
sty. Cnotą i w Bogn ufnością chcemy się zba
wienia ojczyzny dokupić, a w końcu ciągle wy- 
znajemy to narodu uczucie i postanowienie. K aż
demu zaś, Ktoby nam rękę sprawiedliwości po 
dał sprawę naszą [ Polskę niepodległą uznał, 
ofiarujemy zgodę, pokój, wdzięczność u&wet i 
bra tersaie  uś siśStónie. Nim to nastfc pi W s t a 
wianie ! do oręża, do broni, na  wały, na okopvi 
do barykad — i i Izie nam wskażą pdńkt' Walki 
i s ła w y ! W róg, albo sit: na nas nie to n rd e  al
bo tez bezkarnie na stolicę naszą, krulów na

szych i  pizyszfego — da Bog, króla nie li
derzy

W arszaw a, 22. czerwca 1831 r.
Antoni Ostrowski*

Czyi mogą się znaleźć na r  *sz*j polskiej 
ziemi dość oz> jbłe serca, któreby nie ugięły ko
lana przed ludźmi, co z głębi swycn piersi +&k 
poiywające i wzniosłe głodzą uczucia 1 cu tak  
godnie dumnie i sprawiedliwie mówią o ojczy
źnie i jej sprawach co j ą  tak  kochał’, co byle, 
a raczej wszystko dla niej poświęcili! Niech się 
korzy dzisiejsze pokolenie przed tymi zasłużo
nymi i czcigodnymi a  zgasłymi mężami tej oj
czyzny, dla której nic jeszcze sami ziobić ni6 
mogli, albo nie chcie li! Niech się ru  j ie n ią  ci co 
ich zasługami nie dogonili, a w próżnej zarozu
miałości bez zasług, z zimną i zkrzepłą krwM 
w żyłach nie w stydzą się sądzić i ganić ludzi 
gorącego serca i dojrzałego umysłu!...

O ! wy, co nosicie imiona przezacnych ro
dzin Cz&rtotyskich, Ostrowskich, Niemcewiczów, 
Niemoj iwskich i t. d. bądźcie dumni z waszych 
dziadów i pradziadów, nie szukajcie innych wzo
rów do naśladowania Bóg wie, na której k a r
cie histoija tych przeciwników zapisze0 a my 
jnż 'iziś wiemy. j*k naród ziorzeczy przeklina 
tych, którzy żadjyoh w ysfeń nie zrobili, aby go 
z więzów oswobodzić i wspólną m atkę z grobu 
wydobyć. Wiemy też t  doświadczenia, jak  się 
zawsze ten  naród gam ie do tych imion, co krew 
z nim pospołu wjkw&M, co mienie swoje i szczę
ście poświęcali dla kraju i ei dzisiai d l  polskiem 
niebios sklepieniu hi°torja złotemi aapisała lite
rami, jako ofiary umęcsone na ołtarzu miłości 
ojczyz ly.

O wy, m atki, k tóre nosicie te  szczytne 
imiona i cieszycie s.ę gronem wnuków i pr* 
wnuków, tych nieśmiertelnych naszego kra jn  sy
nów! W ykładajcie z pobożnością waszym dzia t 
kon, te  pełne cnót i poświęceń żywota, ucząc za

razem, i by do codziennej dodawały modlitwy go- 
■ącą prośbę: „Boża, daj! abyśmy do praojców 

podobni byli."
Podczas tych wszystkich zaburzeń pospoli

tego ruszenia nie ustaw ał prąd  i fcukontenti ifrkf 
nia, pochodzący z ; e sz c z /ih , yeh wypadków w 
województwie Lubelskiem -  nieustannie n .  łano 
pu ulicach sądów na jenerała Jankowskiego, 
Bukowskiego, jako i innych, już dawno uwięzio
nych szpiegów. Posiedzenie połączonych Izb  z 
26. czerwca było niezmiernie burzliwe, w namię
tnych wyrazach niektorzy posłowie żądali na
tychmiastowego wyjaśnienia i aresztowania po- 
*'vżej wymienionych jenerałów. Kilku posłów żą
dało uporczywie wyja 'inień z postępowania na- 
e —lne~ wodza względem jenerałów Krukowiec- 
kiego i Umińskiego, i którym, jak  wiemy, o d ^  
branu komendy. Zapewne łaskaw i czytelnicy pa
rni )•*.,«* że po Łbęscs ostiołęckiej jenerał Kruko- 
wiecki t ł n&piszd do naczelnego wodza lis t na
der gwamowny, z powodi czego, za uchwałą na- 
wbt rządu u irodowego, oddalono go z urzędowa
nia. Urn ński 2 ’ś sam w otwartym  liście po tej 
^u*az sesji tłnmaczy się publicznie i oskarża na
czelnego woekc* o niesprawiedliwe ku niemu po
stępowanie. ] »»* lepszego objrśm enia podaję tu 
w yjątek i  referatu o sesji 25. czerwca wedłag 
Kurjera Pulshego, nr. 549, r. 1831.

„Posiedzenie połączonych Izb  sejmowych 25. 
czerw, a  1831 r.

Zwierkowski i inni w yrażają ogólne obtu ze
nie pt seciw jen. Jankowskiemu, że wypuścił kor
pus Rydygiera, żądąją, ażeby wódz naczelny m ■ 
rowo ukai&ł winnych; skoro n»loi3te* wojny pil- 
nuj') tylko administracji, a nie w^hudzi ^ z a l  t is 
ro rk tzów  wodza. Gumowski pow iała, że opinia 
publiczna strasznie oburzona 11 kilku jenerałów, 
których >ie ukarano, np. jenerał btryjeński spa
raliżował św ietną wyprawę pud Igani&mi, iene 
ra ł Dziekoński oddał Moskalom Radom, jenerał

Skarżyński spowodował niepotrzebnie gwałtowny 
m arsz armii, i  wielu jest jeszcze winnych U- 
mińskiemu zaś nie pozwolono J e  usprawiedliwić 
z obrotów nad Liwcem. Poseł Jasińsk i i woje
woda Osti o v s \ i  popifcr&ią te głosy publicznej o- 
pinii, kasztelan N&kw&ski zaś ubolewa szczerze, 
że jeszcze się tolerują zbrodnie i błędy przeciw 
sprawie neyodowej, b tóre obaliły Polskę, i nie 
dadzą jej S'ę podnieść. Posłoi.ie chrą wyjaśnie
nia względem usunięcia Krnkowieckiego i Umiń
skiego, większość popiera wniosek : „Sejm wzy
wa uaczilnego wudza, aby z omawianych spraw 
stosowny i rychły raport złożył sejmowi.11 — 
Poczem m inister wojny, jenerał Franciszek Mu
rawski, ozdobną i nader wymowna mową powije 
projekt do z&jęcu wszelkich koni w kraju Ila  
wojska: „W rogowie nasi i tak  zwani neutralni 
fasiedzi od aawoa wyrachowali nasze zasoby, 
każdy grosz pablicznego rkarbu — my im po
każmy, że gdzie w edług nich w.izystko się koń
czy, u nas się dopiero zyna, oo każdego oby
w atela mienie jest skarbem publicznym.11

Na was to  Polacy! sprawdzi się owo świa
dectwo często pbwtąi zaue przez N apoleona: 
„Chceszli widzieć miłość ojczyzny, uda> się do 
Polaków! Kiedyś wędr >viee opuści piękne Włocb 
krainy, a  przybędzie do ubogiej, pij.aczystej Pol- 
bki. pożegna ćud]< sztuki i natury, aby się dzi
wić cudom cn » ty !“ Słowa te  zmięszały się z on- 
tuzjastycznemi oklaskami Izby. fro jek ta  ledno- 
myślnie zacieniono w prawe, poczem posiedze
nie I-o  zakończono.1“

Krótko potem, bo 27. „ukazał J ę  list o- 
tw arty  w K  incr^f Dolskim jenerał^Um ińskiego."

Ińst otwarty jenerała Umińskiego.
„Kto tak  wysoko jak  ja  ceni opinię publi

czną, temu boleśnie i nader dotkliwie być mu
siało zostawać bez wyjaśnienia jw o d ó w  od - 
m ania mi komendy i cierpieć / t ą i  odgłosy ró
żnych wieści, opierających się na podłych tylko

i niegodnych baśniach lndzi, eo u m  og -ocen 
z uczuć honoru, lekkomyślnie szarpią srawę, i 
nawet obcych narodów dzielnikom, chwytającym 
skwapliwie każdą porę upośledzeni i człowieka, 
odznaczającego się miłością ojczyzny, stają  się 
źródłem rc ig łaszan ia  lałszywyru. lecz w oczach 
nieświadomych pozór prawdy m ająrrch  pogło
sek. “ Po tym ustępie jenerał Umiński obszernie 
wystawia swoje położenie i wyjaśnia tłumacze
nie przytaczając list naczelnego wodza ; u e  po
trzebujemy powtarzać wszystkiego, wiemy bo
wiem, że Umiński do tego stopnia zrehabilito
wany, iż go już w W arrzaw ie żądano za na
czelnego wodza — kończy zag jenerał l i r t : 
„Mam przeto honor prosić rząd  narodowy, aby 
sądem wojennym memu życzeniu zadosyć nczy- 
n  raczył, jeżeli sam rozstrzygnąć niema a try - 
bucji, czy reputację i honor jenerała poLkiego 
może niweczyć wódz naczelny. Skrzynecki. J e 
żeli bowiem tak  ma być smutne przeznaczenie 
wojskowych polskich, to nie pozostaje mi, jak  
n 'niejszem oświadczyć, iż tylko dwie dla mnie 
niczem niezmienione, jako dla człowieka honuro 
wego. pozostaty d ro g i: — żądać powrócenia mi 
komendy odpowiadającej memu utopniowi, lub też 
dymisji, k tórą uwolnię sumienie i uczucie moje 
od karmiących mię co dzień własnych w yrzu
tów, że gdy reszta towarzyszów broni krew 
przelewa, ja  jestem ciężarem dla kraju W tedy 
spokojny, labo bolejący nad niemożnością służe
nia t r a ’owi, sprawiedliwy cl wyroków od opinii 
świata oczekiwać będę i szukać w nich pociechy 
za  wyrządzoną mi krzywdę w ojczyźnie, w k tó
rej za całą nagrodę wyroku sprawiedliwości nie 
mogłem nawet nzyskać.

W arszawa.
Jenerał dywizji Umiński."

(D. t  i . )



nagiego zawodu, kroczyć wspólnemi siłami do jasno
określonego celu.

Pierwszym krokiem ku temu, niech będzie 
*jazd krakowski!

W imię tych zasad i celów, podpisany Komi
tet, któremu w udziale przypaiła rola gospodarza, 
Sprasza niniejs- em wszystkich kolegów do przy
bycia na pierwszy zjazd techników polskich w dniacn 
8 j 9. i 10. września 1882 r. w Krakowie odbyć 

mający — ufając, iż koledzy w zrozumieniu 
"Jasnej sprawy, jak  najliczniej przybyć zechcą.

W  Krakowie, w lipcu 1882 r.
Dr. Paweł Brzeziński, przew., Karol Zaremba, 

Jfst. przew , Szczęsny Zaremba, Bekr., Mieczysław 
Dąbrowski, sekr., Aleksander Brochocki, Włady
sław Kaczmarski, Karol Knans, Teodor Kułakow- 
ski, Henryk Lindąuist, Antoni Łuszczkiewicz, Igna
cy Miarczyński, Jan Matula, Sławomir Odrsywol- 
#ki, Władysław Rozwadowski, Stanisław Swie- 
l'zJń8ki.

Dgólny program zjazdn obejmuje następujące 
Punkta ;

1. Czy jest pożądana reorganiza ja  szkół śre
dnich jako przygotowawczych do szkół politechui 
az“/ch ?  1) Szkoła realna, 2) Gimnazjum realne,
) Gimnazjum, 4) Wspólna szkoła średnia.

2. Jak  winny być zorganizowane szkoły poli- 
echniczne, ażeby odpowiadały potrzebom kraju.

3. Jak  winny być zorganizowane szkoły prze- 
®ysłowe, ażeby kierunek kształcenia był prakty
cznym, Muzea przemysłowe.

4. Jakich środków należałoby użyć celem 
w*bogacenia ojczystej literatury technicznej.

5. Jakie środki byłyby wskazane, ażeby uło- 
żenie polskiego słownika technicznego do skutku 
przyjść mogło.

6. Obmyślenie sposobów opiekowania się zabyt
kami historycznemi krajowemi. Inwentaryzowanie 
tychże i konserwacja.

7. Rozprawy naukowe.
byczący obie przedstawić na zjeźizle swe 

Prace odnośnie do punktu 7., zechcą Bię, o ile tego 
jeszcze nie uczynili, zgłosić do komitetu zjazdowe- 
®°> a to po dzień 15. sierpnia 1882 r.

■Bliźcze szozegóły zostaną wkrótce ogłoszone.
Adres: Komitet I. zjazdu techników polskich, 

budownictwo miejskie w Krakowie.
* Mianowanie- Radca sekcyjny w prezydjum 

rady ministrów Jan Lidl otrzymał tytuł i charak
ter radcy mioisterjalnego z uwolnieniem od taksy.

* W ystawa dzieł sztuki otwarta codeień w aoli 
**kpły politochnictnej od godziny 9. rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta

* ró ż n ij  wlakn "
 ̂ we c« war te k : Z>. św. Szczep. — Ma-

<aw polieylns z dal* 1'*® m-:
Skradziono: p aun b .  s. z kieszeni portmonetkę z
i*™? koIo*yków żutych z brylancikami war
tości 150 zł.

Straż poi. aresztowała notowanego złodzieja 
Simchę Sabala i Dominika Kosiba ze skradzionym 
paltotem zimowym czarnym wolochatym, po który 
“icwiadomy poszkodowany zgłosić zię winien.

Pan F. N. zgubił pugilares czerwony z kwotą 
68 złr.

■ama
P. Olga Hrabat wyjechała wczoraj wieczór 

Podzamcza ku Podwołoczyskom.
wł~7 Hane Makart Ożenił Bię ze słynną tancerką 

“dońskiego baletn Bertą L n la .
^  Szczawnica <l do. lipca. Oczom tn naj-

zaesąó, płazie ze Szczzwnley, tej królewej 
^rojowisk polskich ? Osy o balsamicznem powle- 

***“, które jak ambrozja bogów, wlewa w piorsi 
°*ywcze iskry żyda, wytryska rumi.ńeem na twa- 
**y, czy o szmaragdowych górach, sokolich szczy
tach Pienin i wartkich nurtach Dunajca? Nie, dzi 
daj Eaj mę gię tylko nią jedną, uroczą, cudowną w 

gag zdrowotnej, naszą dnmną Szczawnicą 
Tr*oba być dziwnym hypokondrykiem, aby na wi- 

tfgo co tn jebt i co się tu dzieje, nie zadrgać 
radością to przecież nasze, ze to swoje i nie 
bł°gosłaśiić tej skarbnicy wracającej zdrowie na- 
8*Dn Ojcom, matkom, siostrom i braciom. Proszę 
f ld*icć z początkiem sezonu tych licznych chorych 
,Ia5 cienie przesuwających "i« ® l««y drzewami, a- 
‘ojam! i kwiocistemi kląbami -  a w parę tygodni, 
P°d, ^Pływem klimatu i tute szych zdrojów, uśmie- 
S % c h ,  rumianych, szczęśliwych, gotowych pu- 
i lć dę w pl s ga odgłos raźnych mazurów, kra- 
^Wlaków i innych diwięc«uy* melodyj narodo- 
Wy«h, k tó re m i; . .  nr^eźwia rano i popołudniu nie-

80 *drowia w zajęciach nieżytowych
; » o  przeznaczenia błon śluzo^cb o ^  naj  
- ęk<ee dobrodziejstwo szczawnickich zdrojów, otoich eeh 

Celdzą tv»r tcn osiągamy świetnie, jak tego dowo 
taty J i!ące rok rocznie uzdrowionych osób, r 
debrze g? mamy i to znakomito. Szczawnl . # 
zdrowotn5 Za**“gnje społeczeństwa, Ja “ . Jejgze

To jej istotne, jodyno i najważniejsze® IKOlWj * wiaćPonieważ je  spełnia w z n p e i n o ś c l .  wję

i * » '• * £ “  ' ‘ “ w 0 ■?-’
par«ie wszystkich warstw

zadanie, ą
ze Wszech ................ ............. .......„ #____

naszego społe
«sny0h ' r J^ /pr°oa niezrównanego P«w[atr*?V .£ *  
cho * * * * * *  przyrody i leczniczych zdrojów, 
d°datL jLnaJdl<J* tn wszystko, eo tylko> w 
wygód 7 *  Przyczynić się może do Ich zdrowia, 
datkowi '^w eselenia nmysłn. Wprawdzie,
WrsnJ^ czynniki nie stoją »oże jeszeae na j

00 W zagranicznych zdrojach, al(i ze-
, a

lekarze
Szczawnica im dorówna, 

nie dopatrują
Niech 

żiźbl* w okn 
nasi ma

s s y  ***g |£____
“ezawuicy Diech nasze zamożne rodziny,

’ pa“°wte i kapitaliści przestaną płynąć nało- 
E S  u°  g ran iczn y ch  bogów niemieckich i frzn- 
r a k  n * “szanują nasze progi, odwiedzają i wspie- 
“J ł  nasze źródła „od naszem, polskiem niebem, 

rec7e°Znlej,łie ****« od Gleiehenbergów i Emiów, 
W a S  *e Prz*ścigniemy nawet zagranicę. Utyski-

Stwł,, . . nieraz płytkie, nie tn nie pomogą
c h w a ła m i tylko zmntną wadę naszą, że wy- 
znosim®y wszystko co obce, od obcyek wszystko 
1 pobi/i , *weff° tylko nie mamy wyrozumienia 
my Berp ** ^1® °drazn Kraków zbudowano. Miej 
dzisie- e> PatrEmy w serce i sądźmy podłng serca 
ską i i  ^  właścicielkę Szczawnicy, naszą KrakoW- 
tylk0 “e®ję nmiejętnośei. Robi ona wszystko, co 
Podnieść aby SlBez*wnieę, to cudowne dziecko,
naj*,}-, ’ upiększyć w nijpowabniejszą treść, w 

pęczn iej sze sukienki, 
na żamje nic. Tysiączne snmy co rok wkłada 
oi p0 “lepszenia zdrojowe i wygody gości. Pła-
dla pirtR_ °®nt6w metr kwadratowy ziemi, na nową 
du! bnrtnf drogę z Miodzinsia do górnego zakła- 
■żawia drngą znakomitą bitą drogę wPionlny;
PnbUn 8 wlelkł,a kosztem, dla wygody i rozrywek 
ła „ n°ści, pyszny dworzec gościnny, a więc dzla- 

“zynem, faktami, nie obietnieami i słowami i za 
lej Bię cześć i uznanie naleiy.

Na rzetelne również 1 publiczne uznanie za- 
« “«njo miejscowy w Szczawnicy zarząd zdrojowy. 
Rzeczywiście, godną podziwienia jest rzeczą ta  wy
trwała, ciągła praca zarządu, od rana do nocy,

przy tak licznym napływie gości; ta  uprzejmość w 
obejściu z interesowanemi, udzielanie informacji i 
zadawalanie najrozmaitszych życzeń, próśb i wy
magań, obok utrzymywania porządku administra
cyjno policyjnego. Kto to widzi bezstronnie, kto się 
zna na tern, ten tylko powinszować może Akademji 
takiego doboru lu k i.

Bądźmy sprawiedliwymi. Rozchodzą się nieu 
zasfeduiuuo echa, is  w Szczawnicy w tym roku 
jakoś imutno i ponuro, że nic się nie nlaj«, ani 
wycioczki, ani zabawy, ani konceny. Winrntnę 
i tendencyjne bajk i! podobne do tych, jakie ukryci 

którzy rozgłaszają jadącym gościom po drodze 
w Starym Sączu, i Nowym Targu, że w Szczawnicy 
brak pomieszkań, wody, zdrowych pokarmów i t. p. 
śmieszne a kłamliwe wymysł/, o których tutaj ni 
komu ani się nawet nie śniło.

Przeciwnie, napływ gości jest znakomity, bo 
jak dotąd 2500 osób, a życie kąpielowe obok pie
lęgnacji zdrowia, płyoie wesoło, swebodnie, jak ta
trzańskim orłom, kipi ochoczo, jak srebrzyste fale 
Dunajca. Nu reuuionach niedzielnych ci, którym 
zdrowie pozwala, bawią się i tańcrą doskonale. Je 
żeli pogoda sprzyja, nie ma prawie dnia aby nie 
robiono wycieczek w liczniejszych kółkach do cza 
rających Pienin, do zamka Czorsztyńskiego, Niedzi
cy, na Węgry do Starej wsi, Czerwonego klasztoru, 
do Trzech koron, na Sokolicę, do Krościenka i Le
śnickiego potokn. Powiadają, widzieć Neapol a po 
tern umrzeć. Być może, jest to rzecz gustu. Ja  je
dnak powiem: widzieć Szczawnicę, zwiedzić wszy
stkie jej okoliczne cuia natury, skąpać się w jej 
powietrzu, na grzbiecie jej gór, a potem —
iyó — żyć wspomnieniami lata — dłogie la ta ! Ale 
bo i jakże się tu nie bawić, juk tu nie żyć wesoło, 
kiedy wszystko do tego nęci, tak w Zakładzie gór
nym jak i dolnym. Tam muzyka kołysze ducha i 
wznosi go w ideslne sfery nieskończoności, tn woń 
kwiatów upaja, tam dziatwa i dorośli w parku na 
Miodziusiu, na murawie, w kole zabaw g-ają w roz 
maite towarzyskie g ry ; tam widzisz znów żywe, 
chodzące bukiety, piękniejsze od lóż, lilij i tulipa
nów— bo złożono z grona naszych pań. dziewic, i 
dorodnej młodzieży męskiej Tam matki pieszczą 
swe zarnmienioae boba, tn młodzieniec, na dokoń
czenie kuracji wypiwszy przepisane uncje ze zdroju 
Józefiny, Magdaleny lub Szymona, elektryznje się 
iskrami czarno lnb modrookiej nadobnej baterji 
szeptem odpowiada na szept i drzącem słowem wy
mawia jakieś zaklęte, czarodziejskie wyrazy, bo 
on poważniejszy i ona łezką brylantową świeci i 
ptactwo im przyśpiewuje swoje cudne, niebiMkskie 
veni Oreator !

Ale nie koniee na tern. Mamy tn jeszcze inne 
nczty, inne umysłowe biesiady i rozkoBze. Księgar
nia p. Gawrońskiej, pod nowem godłem J . I. Kra
szewskiego, zaopatrzoną jest w doborowe i  najnow
sze dzieła literatury. Czytelnia w Zakłada'.* górnym 
posiada prawie wszystkie dzienniki i piman perju- 
dyozne polskie, a widać też pomiędzy niemś rnsde, 
niemieekie i franenzkie. L koncertów mieliśmy w 
tym sezonie już kilka bardzo ndaUyoh i sympaty
cznych, n. p. koncert amatorski na dochód mają
cego się wznieść nowego kościoła w Szczawnicy, 
przy łaskawym ndziale panien W. i K. O. z War
szawy. Na koncercie tym podziwialiśmy śpiew pani 
Kleezyńskiej i świetną grę na skrzypcach pana Gin- 
aińskiego, młodego a utalentowanego artysty. Dalej 
koncert państwa Kleczyńskich przy współudziale 
p. Gluzińskiego i prześlicznej deklamacji „Wiochny* 
Lenartowicza, wygłoszonej przez pannę W. 0 . w 
krakowskim kostiumie. Niedawno słyszeliśmy także 
śpiew i grę na fortepianie pp. Horbowskiego, Hof
mana, a  mnmy jeszcze zapowiedzianych kilka no- 
wyoh koncertów.

Teatr pod dyrekcją p. Lasockiego rozrywa nas 
JmM ma Je — przepełniony zawsze, ilekroć prsodsta- 
wia „Kościnszkę pod Racławicami". Artysta teatin 
lwowskiego Fiszer ubawił nas niezmiernie odegra
niem kilka humorystycznych obrazków. — Z od
czytów mieliśmy dotąi trzy. Dwa p. Zaby a jeden 
p. Horaina. Niedługo usłyszymy tu znów odczyt 
nr. Lutostańskiego z Krakowa, specjalnie przezna
czony dla Indu, w którym mówić będzie: o ogród
kach wiejskich w osadach górskich — i o znacze
nia ważności zabezpieczenia od ognia oraz nbez- 
pieczeń życiowych dla dobrobytu Indu. — Około 
połowy sierpnia odbędzie się tn loterja fantowa na 
dochód kościoła i szpitala.

Jak  więc widzimy Szczawnica kwitnie pod ka
żdym względem jako nsjpierwsze 1 najnlnbieńsze 
zdrojowisko krajowe, zawsze młoda, zawsze ruchli
wa i wesoła ; a zazdrośni Zoile, z zawodu swego 
upatrujący wiecznie i wszędzie same tylko plamy, 
mogliby raz jnś otrząść się z roli Herostrata i po- 
usuwać z dróg wiodących do Szczawnicy swoich — 
może kosztownych — ale bezsilnych faktorów.

Dr. Gumowski, lekarz zdrojowy.
t  —  Do spraw y Estery Solymossy. Postępowa

nie wstępne przeciw oskarżonym o zamordowanie 
dziewczyny żydom, zostało nkońuzone. Ze sprawo- 
Eda“ łH *ęnziego śledczego wyjmujemy, że oskarże
ni Salomon Schwarz, Leopold Braun i Abraham 

nzbaum, na podstawie dokładnych, jasnych i szoze- 
sWowyeh zsznzń świadków, są podejrzani o zamor- 

0 . *“1* 1. kwietnia Estery Solymossy w praed-
! i i ^ J 5 r“a«ogl Tiaza-Eszlauklej. Inni oskarżeni są 

<e przea *t*aie na warcie („ órkódó 
u  ułatwili popełnienie zbrodni. Oskarże

nie opiera się na zoananiach świadków, na kon- 
trawersjaen w zeznaniach oskarżonych, tudzież na 
tom, ź# nie mogli oni wykazać „aiibi“. Dalej kon
statuje oskarżenie, że podstawione olało dziewezy- 
ny, było trupom zmarłej w Marmaros-Sziget służą
cej nazwiskiem Flora Gawoil. Zachorowawszy, 
przeniosła się ona za miasto do swojego ojca, ry
baka, i tam umarła. Rozkopano jej grób, ale nie 
znaleziono w nim, ani ciała, ani trumny. Kilku ro
botników ntrzymuje, że widzieli jak trzech żydów 
wyjęło trumnę 1 udało się z nią w kierunku Cisy. 
Dzienniki peszteńskie podają następujące szczegóły: 
Trybunał w Nyiregyhaza naradzał się nad przedło
żeniem sędziego śledczego co do ukończenia postę
powania wstępnego i zatrzymania oskarżonych w 
więzienia. Wszystkie wnioski sędziego śledczego 
zostały przyjęte. Przed tem jednak przesłuchał try 
bunał oskarżonych o wykradzenie trapa i podsunię
cie go, jako Esterę Solymossy. Dwóch z nich je
den żyd i jeden chrześcianin, pi /znali się i zostali 
wypuszczeni na wolną stopę. Także głównie oska
rżony w tej sprawie Jankiel Smilowioz przyznał 
się. Czternastoletni Meric Scharf, jak wiadomo je 
dyny świadek, zobaczywszy swych rodziców, prze
chadzających się z innymi współwięźniami po dzie
dzińcu więzienaom, miał zawołać: „Niechaj mówią, 
co chcą — oni są mordercami!“

W Janoszhaza były awantury antiżydowskie. 
Powybijano szyby w synagodze, a siędmnastn ży- 
dów raniono. Jedenastu oksoedentów aresztowano

6518
8045
9405
10567
11525
12873
14664
16064
16953
18042
18920

6797 6841 7127 7182 7229 
8155 8197 8725 8761 8829 
9704 9728 9794 9954 10398 

10926 10661 10985 11143

7244
9125

10435
11241
12773
14204
15743
16819
17693
18748

7611
9352

10525
11424
12802
14501
15897
17872
17935
18873

11768 12162 12412 12468 
13103 13475 13763 13845 
14972 15128 15284 15374 
16243 16253 16771 l6eÓ6 
17018 17054 17202 17566 
18366 18444 18647 18702 
19181.

Lw ów  dnia 2. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 9 50 do 9*60 zł., biała 
od — •— do —*— zł., żółta od 8*50 do 8‘80 zł., je 
sienna od —■— do — — zł. — Zyto od 5’50 do 
5-60 zł., jesień, od —*— do —•— zł. — Jęczmień 
browarowy od 5‘50 do 5 75 zł., pastewny od *— 
do — zł., jesień, od do—.- - zł. - Owies
od — do — zł. - Groch do gotowania od

— do—•— zł., pastewny o d —‘ do — •— zł
nowy od — ■ do • - •— zł.'*- Wyka od 6 50 do
6 60 zł. — Bób u d — ’— do —*— zł. Kuku- 
rudza stara od 7 25 do 7’50 zł., nowa od —‘— 
Jo —•— zł. — llzepaJc zimowy od 12 75 do 13 —
zł., rzepak letni od — do zł. — Lnianka
od 9 75 do 10‘25 zł. — Nasienie lniane od —•-
do — •— zł. Nasienie konopne od — '— do •—

Kmi
-  do

od
Hreceka

—•— do

zł. —  Koniczyna od — •— do —*— zł.
nek o d  d o  zł. Anyż od
—•— zł. — Anyż płaski od — ■— do

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 83 75 do — — zł. 
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. —
6-— do 8*10 złr. — Fasola od 

—•— zł.
W a l u t a :  Marek 6b’b0 — Rubel l -20 —

Napoleoudor 9 56'
Wiadaó, d. 31. lipca. Na dzisiejszy targ do 

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 730, 
węgierskich 1492, niemieckich 310, razem 2532 
sztuk wołów.

Z powodu mniejszego spędu ceny znowu w o- 
góle poszły w górę o 2 złr.

Płacono galic. 59 do 60 601/, i 61 złr., je 
dna partja osobliwych 62 złr.

Węgierskie stajeme 54 do 57 złr.,
58 do 60 i 61 złr.

Niemieckie 55 do 5b i 61 złr.
Targ był ożywiony. Wszyutko sprzedano.

W. Amirowies A N . Sckels.

osobliwe

T oIb i d w  Gai. nar. i ostał, wiadomości.
Dziś po wyczerpującem resume przewodni

czącego radcy Majewskiego, zapadł o godz. lej 
w południe weredykt ław y przysięgłych. Ogłosił 
go p. Hipolit Durzyński, archiwista Wydziału 
krajowego, zw ierzchnik ławy.

Na pytanie główne, czy ks. Kacza ła win
nym jest, że obwinił w swoim artykule, repro
dukującym protokół komisji duchownej w Dile, 
gr. Della Scalę fałszywie o czyn karygodny (§. 
487) padło 5 głosów t  a k, 7 głosów n i e.

Na pytanie drugie (§. 4b8), czy obwinił fał
szywie o czyn niehonorowy lub niemoralny, zdol
ny poniżyć w opinii publicznej, padło 7 t a k ,  5 
n i e .

Na podobne pytanie, odnoszące się do odpo
wiedzi ks. Kaczały na sprostowauie z« strony 
hr. Della Scali, padło 5 t a k ,  7 n i e *

Co do Włodzimierza BrtW ttskiego, redakto
ra  D J a ,  na postawione pytanie o współwinę w  o- 
brazie czci (§§. 5 i 487), odpowiedziała ław a 6 
głosami t a k ,  6 n i e .

Na resztę pytali co do zaniedbania obowiąz 
ków redaktorskich, orzekli sędziowie 7 głosami 
t a k ,  5 n i e .

P y tan ia dodatkowe co do bezkarności (po
stawione w razie werdyktu potępiającego) od 
padły.

Na podstawie togo orzeczenia ław y przysię
głych, które wywołało wielką sensację, wydał 
trybunał wyrok uwalniający podsądnych od winy 
i kary.

Zastępca oskarżyciela, dr. Jackowski, zgło 
sił zażalenie nieważności.

Gospodarstwo, przemysł ł handel.

Włada A d. 1. sierpnia. Nactępujące *erje lo. 
sów ( r. 1860 zostały dziś w ylosowane: 161
328 426 592 748 953 1415 1438 1718 1822
1894 1992 2376 2758 2796 2807 2877 3526
4372 4458 4501 4524 4543 4620 5082 5088 5147 
5280 5402 5465 5634 5747 5873 5954 6314

Trye8t i .  sierpnia- Rannym pociągiem przy
był tu arcyks. Karol Lndwik. Od dworca kole
jowego do nam iestnictwa zrobiła publiczność 
szpaler i z całym zapałem go w itała. O godzi 
nie 10. rano udał się arcyksiążę otwartym po 
wozem n&bitemi ludnością ulicami do gmachu 
wystawy. U pawilonu cesarskiego powitał go 
prezydent w ystawy Reinert przemową, w której 
upraszał arcyksięcia, aby otworzył wystawę roi 
niczo-przemysłową, k tó rą obywatele T ijestu  na 
pam iątkę 500-letniego związku T ijestu  z potęż 
nym domem Habsburgów urządzili. Arcyksiążę 
odparł, iż wielce go cieszy, że będzie się mógł 
osobiście przekonać o świetnych postępach, jakie 
swojska produkcja poczyniła ostatniemi czasy. 
Jako  członek dynaśc i w dwójnasób się cieszę, 
że w ystaw a odbywa się z tak  uroczystej okazji, 
gdy T ryest obchodzi pięćset la t  swego złączenia 
z ojczyzną. Gorąco pragnę, aby przedsięwzięcie 
to jak  najpomyślniej się udało, asy  Tryestowi 
całej monarchii przysporzyło blasku i korzyści 
Ogłaszam tedy w ystawę za otw artą.

Rozległy się gorące okrzyki „hoch !“ i „ev- 
viva!“, eskadra salutow ała z dział, a kapela 
śród ogromnych oklasków zag ra ła  hymn au- 
strjacku Poczem arcyksiążę zwidził lokale w y
stawy, i niemniej serdecznie odpowiedział na 
przemowę prezesa węgierskiego komitetu w ysta
wowego.

Po zwidzeniu węgierskiego oddziału wy sta-
U 8!n ^ y ^ l ą t ę , prowadzony przez mi

n istra  handlu, h r. P inę, do pawilonu cesarskie-
fnLłfio v- następnie zwidził w ystawę
f ^ . P ^ ckle? 0 Muzeum przemysłowego w pawi
lonie żelaznym, gdzie zrozm aitem i osobami roz- 

W racając przez piwiarnię pilzneńską, 
_ ? °  okrzykam i „SIava 1“ witano, zwidził
arcyicsiążę akwarjum i  pawilon kroacki, gdzie 

P ^ e m io c k u  i kroacku witano. W  końca 
zwidził w ystaw ę morską i oddział bośniacko- 
nercegowiński, gdzie go przyw itał prezes Kirch-

k^yP opołudnin  były posłuchania i  obiad ga-

Lino d. 1. sierpnia. Owacja pochodniowa 
cześć arcyks. F ryderyka i  jegoim ałżonki wy

padła św ietnie; było 600 pochodni. Korpus ofi
cerski pułku, który obchodzi 200- etnią uroczy
stość swego utworzenia, ofiarował arcyks. Iza
belli wspaniały bukiet z róż. .

Sarajew o d. l .  sierpniu. Wspólny minister 
skarbu, p. Kallay- przybył o godzinie 7. wieczór. 
Ludność uroczyście go ^ w ita ła .  Depntacja z 
metropolitą 1 burmistrzem (muzułmaninem) na 
czele wyjechała naprzeciw aż do Blażuj.

Konstantynopol d. 1. sierpnia. W  odpowie
dzi swojej na naglącą notę Anglu względem

obwołania Arabiego buntownikiem, odpowiedzia
ła  Porta także notą, że tak ą  proklamację w  za
sadzie akceptuje, że jednak  wyda ją  dopiero po 
wylądowaniu wojsk tureckich w Egipcie.

W  skutek rozkazu m inistra wojny odpłyną 
ztąd ju tro  okręt* transportowe, które tu  zabio
rą  4 baterje arty leiji, w Salonice 5, a w Sko 
d u z e  (w Albanii.) 4 bataliony, poczem się uaa- 
dzą do Aleksaudrji. Dalsze wysyłki wojsk na - 
stąpią.

Rzym d. 2. sierpnia. Ajencja Stotoni donosi: 
Na zaproszenie Anglii i F rancji odpowiedziały 
Włochy, przedkładając sformułowany wniosek 
względem zbiorowej akcji mocarstw ku ochronie 
swobody żeglugi na kanale Suezkim, na który 
to wniosek już się wszystkie mocarstwa zgads a- 
ją. H r. Corti (ambasador włoski w Konstantyno
polu) otrzym ał instrukcję, aby przedłożył ten 
wniosek na najbltższetu posiedzeniu konferencji.

W niosek włoski zawiera dwa ciekawe pun- 
k ta : wykluczenie wylądowania, tudzież wszel- 
kicti m ilitarnych środków akcji, ij współudział 
wszystkich mocarstw w raz z T u rc ią ; s traż  po
licyjną zaś będzie spraw iała wyłącznie m ary
narka według ustanowionych poprzód prawideł, 
z tem  zastrzeżeniem, że mocarstwa zadecydują 
w razie, gdyby te  prawidła nie wystarczały.

T rye s t 2. sierpnia. Wczoraj po galowym 
objedzie wyjechał arcyks. Karol Ludwik s ta t
kiem „Pelagosa* na zatokę ku Moggii. Był to 
widok przepyszny. W szystkie okrsta  wojenne i 
okręta „Lloyda" przybrane w lampiony, niezli
czone łodzie i inne statk i także illuminowane. 
Światło elektryczne z kazamatowego okrętu 
„Arcyksiążę Albrecht" oświecało okolicę milami. 
Z dwóch statków strzelały ognie sztuczne. Brzeg 
koło wystawy zajęty gęstym tłumem, który sza
lenie klaskał, gdy za zbliżaniem się „Pelagosy" 
hymn aus< tjacki zaintonowano. Festyn  skończył 
się po godz. 10.

Paryż d 2. sierpnia. Rząd niemiecki zapro
ponował rządowi fraucuzkiemu, aby w ystąpił na 
konferencji z wnioskiem, iżby gabinety porozu
miały się ze sobą co do środków zbiorowej o- 
brony kanału Suezkiego, w razie gdyby się o 
kazała zbyteczną. Sądzą tu  jednak, ze ?abii ii 
franenzki, ponieważ jnz podał się do dymiąji, 
nie zechce przeto i  wnioskiem tym wystąpić na 
konferencji. J e s t  prawdopodobnem, że wniosek 
ten podejmą Włochy i od siebie postawią.

P orta  rozesłała znown okólnik do mocarstw 
w którym  awraca ich nwagę na trudności, jakie 
Anglia stawia interwencji tureckiej w Egipcie.

W edług nadesłanych z Stambułu wiadomo
ści, P o rta  zawiadomiła Bismarka o tem, że ] rzy- 
stonie na wszelkie takie zbiorowe środki obrony 
kanału Suezkiego, które uzyskają aprobatę kon
ferencji.

Konstantynopol d. 2. sierpnia. Ambasador 
moskiewski otrzym ał nowe instrukcje, mocą k tó 
rych ma prawo brać udział w tych naradach kon
ferencji, których przedmiotem będzie obrońca ka
nału Suezkiego. Instrukcje te pozwalają mu jeszcze 
być obecnym i na tych posiedzeniach konferen
cji, na których będzie mowa o tureckiej in te r
wencji, ale w takim tylko razie, jeżeli Anglia 
formalnie na interwencję tę  przystanie.

Londyn 2. sierpnia. Moskiewski rezydent do
ręczył G ranrillow i okólnik moskiewskiego rządu, 
w którym  je s t powiedziane, że reprezentant Mo
skwy na konferencji może tylko brać udział w 
naradach, dotyczących sprawy kanału  suezkiego

Daily News piszą: „Seymour otrzym ał roz
kaz, domagać się natychm iast wydania fortów 
Abnkira, a w razie odmowy, miasto to  bombar
dować." (Abukir jest to  miaBto położone nad 
brzegiem morza Śródziemnego, na wschód od 
Aleksandrji, i oddalone od niej o parę godrin 
drogi koleją żelazną (p. r.)

Paryż d. 2. sierpnia. Grevy naradza się cią
gle z prezydentem senatu i Izby, i wzywał do 
siebie rozmaitych wybitnych mężów stanu, mię 
dzy innymi Leona Saya i Juliusza Ferryego. 
N ikt jeszcze nie otrzymał upoważnienia do nio- 
żenia nowego gabinetu.

Londyn d. 2. sierpnia. Posiedzenie Izby. 
Dilke oświadcza, że wszystkie m ocarstwa żądają 
od sułtana, aby Arabiego uznał za buntownika. 
(W ydaje się to bardzo nieprawdopodobnem, bo 
zkądinąd donoszą, że mocarstwa przez przeciw
stawienie zwane wschodniemi, to jest Niemcy i 
Anstija, doradzają Porcie, aby rozpoczęła roko
wania z Arabim  i s tara ła  się wykonać bez roz
lewu krw i interwencję sw ą w Egipcie. I  tak i 
postępek ze strony P orty  byłby istotnie racjonal 
nym. Dilke, skoro raz  mógł skłamać, może sk ła 
mać i częściej. D latego jego oświadczeń, chociaż 
obleczonych sza tą  urzędową, na wiarę brać nie 
m ożna; p. r.)

Londyn d 2. sierpnia. Posiedzenie Izby gmin. 
Dilke oświadcza, że moskiewski reprezentant o- 
trzym ał instrukcję, a b y  s i ę  z k o n f e r e n c j i  
w* y ł  ^  c z y )

Londyn d. 2. sierpnia. Poprzedni telegram 
prosimy sprostować w ten sposób: W Izbie po
słów oświadczył Dilke, że rezydent moskiewski 
w Stambule otrzymał instrukcję przyłączenia się 
nanowo do konferencji.

Londyn dnia 2. sierpnia. Daily News dowia
duje się: Rząd angielski uczyni okknpację Egiptu 
przez Turcję zawisłą od dalszego waruukn, izby 
na mocy mającej się zawrzeć konwencji, wojska 
tureckie miały być poddane pod rozkazy Wollesleya.

HOTEL KRAKOWSKI:' K. Mayer s Warsza
wy. A. Nowakowski z Wiednia. W. Szymański z 
Warszawy.

HOTEL WAB3ZAWSKI: F. Nowacki z Pol- 
górza.

HOTEL LA/ABUSA: M. Lntyński z U-trzyk 
dola. F. Ellenbsrg » Wiedkia. J . Perlberger z 
Brodów.

~ P O C l Ą G l  K O L E J O W E  
P ® d ln g  z e g a r u  l w o w s k i e g o

9 jr«  .jrriisT i P «rehtM izą do Lwowa: 
a  a n u u w A ;  o gods. b min. 40 rano pociąg pospieszny 

ogod iim o  9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o gc- 
„ «»; 80 przed południem mięszany.
L U m aN J (j WiiSO: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ąg 

poroieszny; o godz. 4 min. 5 rano pooiąg mieszący,

nic 8 min. 18 rano 1 o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSJK: na dworzeo główny lwowski o go
dzinie 10 min. fiO wieozór pociąg pospieszny, o ga
dzinie 3 aiin. 50 rano pooiąg osobowy, o godzi* >r  i  
min. 12 po południu pociąg mięszany 

ZR STAlłlSŁAWOWA : na Stryj, rano o godzinie S mi 
nnt 26, wieofói o godz. S miii. 20.

Odchodzą ze  Ł w »w a:
0 0  KBAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pooiąg pospieszny; o godzinie 4 min 53 rano pociąg 
esobowy, o godzinie b minat 9 pc południu pociąg 
mięszany.

DO CZKtUnOWUEC: o godzinie (  minut 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minnt 10 rane pociąg mię
szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pooiąg mięszanf

L w ó w , z Izby handlowej, 2 sierpnia. 
1. A k c j e  z a  s z t u k ą  

{bez kup, bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 319 — 352

, Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 172 — 175
Banku hypot. galic. po *00 złr. 304 50 309

„ kredyt galic. po 200 złr. .47 ?Ć2
II  L i f l t y  z a s t a w n e  za ICO złr. 

(bet kup. bieżącego)
Tow. kred. galic- 5 pret.

u i »•
O >> ’» J  »>

Banku ilyp galic. 6 przt.
A »l II ć  „

5

w. a.
n

okres.

107. P“

93 fcO 160 
91 70 93
99 FO 1.00 
87 35 88

Galio. Zakł. kroi. włość. pret.

101 80 102 
100 75 101

98 75 99 
li i i  50 i 03 

ftĄ - y*'>
KiO złr

80
30
eo
50
80
75
75

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kied. Zakładu 

dla Galioji i Bukowiny 6 piet. —
IV O b l i g i  za 100 złr 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł 6 1/. 100 -
Pożyczka kraj z r. 1875 po #*/, 101 —
Losy miasta Krakowa 19 25

„ „ Stanisławowa 23 50
V. M o a « t  y 

Dukat holenderski , . 5 56
., cesarski . . 5 57

Napoleoudor . . . y 51
Pófimperjał rosyjski . « 82
Babel rosyjski srebrny . 1 52

„ „ papi«rowy . . i 19
100 marek niemieckich , 5S 50
Srebro . . . . .  —
Kupony w srebrze -------------------

jssasssm wimta
K U R S  G IEŁDY W IED EŃ SK IE J. 

W iedeń d. 2. Sierpnia 1882 
godzina 1. minut 45 popołudniu.

100 25
101 60 
102 50
21
25 50

6 ( 
68 
61 
92 
62 
21 
4U

W  teatrze letnim
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 

oszczędności.
Dziś, we środę dnia 2. sierpnia 1882 

w ielkie nadzw . przedstaw ienie polskiego 
prestidigitatora, fizyka i magnityzzra

A. SIEDLECKIEGO
z przedstawieniem olbrzymiej DIORAMY

z e&łkiem nowym programem.

Losy kredytowe 177.50 
Anglo-Anstr. 121.75 
Kolej Kar. Lud. 321.25 
Kolęj połud. 138.75 
Kolej Elżbiety 213.50 
Weg. Nordoatb. 164.50 
Węg. obi. p. w zł. 96.— 
Kolej siedmiog. 110.70 
Renta węg. 6°/0 119.90 
Ros. rubel pap. 1.19'87 
Gelic, indomniz. 99.50

Usposobienie:

Węgier, kred. ak. 323.— 
Unionsbank 123.—  
Nordbahn 270.25  
Kolej' Aifold. 175.50  
Kolej Lw.-czer. 173.— 
Wied. Comunal. 125.25  
Węg. kolej zaeh. 168.25  
Losy tnreckie 23.75  
Bankveroin 112.60  
Losy węgier. 120.75 
Marki niemieckie —.— 
spokojne.

W ie d e ń , 2 sierpnia 1882 
godzina 10 min. 40 przed południem

Akcje kredyt. 319 20 
Kolei Kar -Lud 320.25 
Unionsbank 123.
Rosyje. banku. 1.19’/,

Berlin,
godzina 5 minnt 40 po południu 

Sosrjs. bank. 40 Akcje kredyt
Lombardy 23o 50 Galicyjskie
Kolei Rumuń. 60 .— ń u st bank

Anglo-anstrj. 122 50 
Kolej Pełudn. 139. 
N&poleondor 9.56 

Usposobienie silue.
1. sierpnia

541 5U
136 9H 
170.15

Składamy najserdeczniejsze podziękowanie 
Wielmożnym Panom dr. Dobrzańskiemu, dr Mar
sowi, dr. Skórczowskiemu za ich najtroskliwsze, 
energiczne i bezinteresowne zajęcie się chorą naszą 
matką i wyratowanie jej z ciężkiej i niebezpiecznej 
choroby.

W Krynicy dnia 26. lipca 1882. 
Aleksander, Michalina, Stefania N i tr ib i t t , 
Helena i  W iktor Aroni,
Celestuna i  Adolf Sawestka.

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

S l Q l W \ m k
napój oszeźw iający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach łoiądka I pęcherza.

PASTYLKł pektoralne i do trawienia.
H enryk MattOUi, Karlsbad (Czechy).

Jutro, we czwartek dnia 3. siernia b. r.
Nowy mizantrop i druciarz

komedja w 1 akcie przerobiona z franenzkiego.

Świeczka zgasła
komedja w 1 akcie Alek. hr. Fredry (ojca). 

Z a k o ń c z y :
P a f n u c y  i N a r c y z

komedja w 1 akcie z francuskiego.

Przyj 9tłMli dnia 2. sierpnia 1882.
HOTEL AORŻA: K. książę Wiazemikl z Mo

skwy. M. br. Biażowski z Dobrowól. K. hr. Wo-
daleki z Olejowa.

HOTEL EUROPEJSKI: J . Angrei z Ber
lina. J . Kolinek z Wiednia. S. Rnuakowski z Kró
lestwa.

HOTEL LANGA: H. Schlesinger z Wiednia. 
J. Fr&nkel z Koniuszkowa. Szym. i Samuel Klein 
% Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J , Lipski a Zarudzla, 
Dr. L. Lntyński z Krakowa.

| Pierwszorzędna woda zdrowia i stołowa.
| Najobfitsza borowa i litowa szczawa.

H a lra to r ,
wolna od Seta*a, zawiarająea wielką obfitoió natu

ralnego kwasu węglowego, 
borowego natronu i litowego kwasn węglowego
(0,32848 na litrze) (0,12495 na litrze)

Do rabycia we wszystkich znanych handlach 
wód mineralnych i aptekach.

Dyrekcja Lipoczerskiego zdroju: Eperies. 
[M ikrtw h? WC LW0Wi6> W ftPtece p i®tra

Naszym czytelnikom, którzy dobre złote i 
srebrne zegarki kieszonkowe nabyć sobie życzą, 
zalecamy firmę Ph.. F ro m m  we Wiedniu., Ro- 
thenthurmstrasse 9, yls k yis Wollzeile. — Cenny 
najtańsze w całej monarchii. — Ilustrowane cen- 

Inikl na żądanie gratis i franco. Kto Wiedeń od- 
{wiedza, niechaj swoją potrzebę tamże załatwi.



W ied eń  31 . lipca

Powszechny dlng pań
stwa (za 100 zlr.)

Renty austr. w bank. 6 pro.
„ „ w srebrze 5 „

j  - 1854 po 250 zt.w.a. 4 pr, 
l  fc> 1860 „ 500 ,

2  1860 „ 100 „
,  ioo „ „ .* •3  186-1,, -  „ „ .

Listy aust. dom po 120 z}. 6 pr, 
Rauta złota pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 sir.)

G alicyjskie.........................
b u k o w in s n e ....................

Inne publiczne papiery.
Węgi orska renta złota «pr. po

100 złr. w. a....................
W igierska poi. kol. po 120 zł.

5 procentowa . . . .  
Węgierska p o \  po 100 złr. 
fu rokapo iyez . kol. po 4'/#fr.

Akcje bankowe.
Anglo-ansfer. po 200 i 120 ił. 
Jodanered. Aot. Gos. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przem ysłu .....................
K&kład kred. węgior. 200 ztz. 
Towars. eskont. niiszo-austr 

500 %fr. , . . , .

pła*iĄ| 4ą<i» 
r.łr. W. a.

77 10 
77 76 

119 75

172
147

119 80

185 
121

122 •-
282

817
22

75

370 -

77 25 
77 90 

120 25

172
147

100
100

119 95

185
121

122
282

816
8.2

880

26

i pilicą | 
sfc. W. Et.

Galicyjski bank hipoteosny 
po 200 zł. . . . .  

Banka aust.-węgisrskiego po
600 złr...............................

Uniocsbank po 100 złr. . 
Vorkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bonkrerein po 100 

złr. w. a.............................

826 -  827 
ilz2 80 128 10 
146 —1146 75

112 50112 75

Akcje kolei.
Ałbreohta po 200 złr. 
AlfSldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

złr m. k . ........................
Ifrai.oi.zk* Józefa po 200 

z1 w. a .
Kolei gal Karola Lud. po 200

złr. m. k . .........................
IforawsKO Szląska (central.

po 200 ztr.........................
Lwowsko- Czeraiow. - Jasska

po 200 zł..........................
Austr. pół. zaoh. po 200 zł. sr.

„ l.B . „200 „ 
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Stsatseisenb.-Ges. 200 zł. w a. 
Sfldbahn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł. 
Wygi orsko-galicyjski (fcupk.

po 200 złr.........................
lor. północ.-wsohod. po 

200 złr. srobrem . . . 
Węgier, zaohodn. (Wostb.) po 

2 złr. w. a. > .. . .

175 25 175 75 
213 60j21'4 —

*695 - 2700 ~

195 50196 -  

820 25 820 76

26 50

178 -
218 25

27 -

173 60 
218 75

284 26;234 75 
167 -  1167 50 
164 - 1164 50 
889 75840 25
140 50
£28 25

160 -  

164 50

141 — 
223 75

160 50

164 75

|168 25<168 U

L i s t y  z a s t a w z e
(za 100 zlr.) 

Bodenered. allg. óstor. 5 pr. zl.

Gal. Tow
spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

w. ic:red. ziem. 4 pr. wa.
„ 4 ,  » , . 5 » »Galie, bank l.ipot 6 pr. wa.

„ Łąki. kr. włoś.6 „ „ 
Bauk auatr. węg, m, k. 5 pr. 

• y> u w. a. 5 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 zlr.)
Ałbreohta po 300 zł. 5 pro.

srebr. w. a ........................
Alfiildzka po 200 zł. 5 pr.

srobr. w. a ........................
Czeska z 300 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . . 

s om. 1862 5 pr. sr. w. a. 
a a 1870 6 „ „ ,
„ ,  1072 5 „ „ „

Ferdynanda pół. o pro. m.k.
5 „ w.a.

- ,  5 „ srebr.
Gal. K. Ł. 300 zł. 5 pr. er. w.a.

II. em. 5 pro. .
III. em. 1871 300
IV. e. z 300 zł. 5 pr. 

Łwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865
300 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Łwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
800 zł. 5 pre. sr. w; a. . 

Łw.-Czer.-Jass. III. em. 1868 
800 zł. 5 pro. *r. w. a. .

119 75 
00 75 
92 -  
99 80 

102 10 
102 75 
101 -  

100 96

95 50

97 -  
108 -  
99 75

130 25 
101 26 
38

100 30 
i 02 40 
103 60
101 16 
101 10

96

97 5o) 
103 60 
100

99 75 100
‘00 40 
102 75 
lCt>
101 75 
108 60

94 76

100 70 

98 -

100 80 
108 25

109 -
ł01 26

95 

101 -  

88 60

Lw.-CsM.-Jssa. IV. esn. 1872 
300 zł. 6 pra. sr. w. a . . 

Rudolfa po 300 zl. w.a. 5 pr.
zrobr. w. a. . . . .  . 

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rndcifa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. er. w. a. . . .  

Siedmiągrodzkioj za 200 złr.
6 prot. . . . . . .

Papiery loteryjce 
(sz tuka).

Zakład krod.dlabon. i przsffi. 
Klnry po 40 złr. in. k. 
Inflbruckie prom. poź . .
Keglerich po 10 z.r. m. "k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prom. poź. . . 
Budzińskie m. . . . .  . 
Patffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 złr- m- k. , 
K. 8alm po 40 zł. m. k. . 
Sblnogrodzkie prem. p o i. . 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstem po 20 zir. m. k. 
Windisohgratz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-raiesięczne.
Berlin 100 mark . . .  , 
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl. . 
Parrż UV> fp»!>W« . . .

23 50
19
20
23 60 
38 76 
88 60 
20 60 
52 -  
28 50 
46 60

24 25 
28 5 
38 76

58 80 
58 80 
58 80 

120 15 
47 80

Podziękowanie.
Córka moja zachorowała na cięi- 

ką szkarlatynę, która wymagała nie
odzownie pomocy lekarskiej.

Uproszony Wny pan dr. medy
cyny jL d o l f  L u b a s ,  łącząc uczu
cia ludzkości z wiedzą lekarską, za
ją ł się chorą z bezgraniczną gorli
wości opieką, a nieszczędząc przytem 
trudów, przyprowadził ją stosunkowo w 
krótkim czasie do zupełnego zdrowia.

Nie mogąc inaczej odwdzięczyć 
się Tobie szlachetny panie za Twe 
bezinteresowne trudy, składam Ci 
publiczne „Bóg zapłać1*.

We Lwowie w lipcu 1882.
L udm iła  Fischer.

Obiady domowe
na trzy i cztery potraw po miernej cenie, 

Wedle ugoly można także dostać o- 
biady wykwintne. Wszelkie artykuły ku 
chenne najlepszej jakości. 3118 1—3

ul. Kopernika 1. 9
w podwórza na dole.

N auczyciel,
który ukończył VII klasę realną, posiada
jący dwuletnią praktykę, poszukuje umie
szczenia r a  wsi jako nauczyciel domowy 
w kraju lub za granica. Opróez przed
miotów szkolnych może udzielać począt
ków języka łacióskiego i francuskiego.

Zgłoszenia przyjmuje do 10. sierpnia 
1S82 rokn. 3037 a—3

Adres: „A. B.“ poste rest. Cieszanów.

(&£ srwajcarekio i rumburskio w ma- 
—■ łych i dużych sztukach i w róż

nej szerokości — BOCZNIKI ra 
łokcie i w tuzinach, CHUSTE
CZKI białe i kolorowe, DYMĘ 
biała w paski i d-soniach. SER’ 
WETY, OBRUSY, DESSERTKI 
i SERWETY kolorowe, sprzedaje 
pojedynczo ca łokcie i w całych 
sztukach i poleca pod gw&rareją 
za dobroć i trwałość i sumienną 

* j  cenę, hauael towarów migsz&nycb

f j  Kowalski i Meyer
^  Lwów, Rynek 1. 23.

Rządca ekonomiczny
który ukończył jedną ze szkół rolniozych 
w kraju z piętnastoletnią praktyk* go
spodarczą we wzorowych gospodarstwach 
posiada dobre świadectwa między innemi 
uznanA od Jaśnie Wiolmoźcego Tadeusza 
Kownackiego iż j9st fachowo wykształ 
conym rolnikiem i dobrym wykonawcą 
poleceń — poszukuje odpowiedniego zaję
cia zaraz lub też od i. paźizi-rnika b. r. 
W. H. Lwów, nlica O.-mjańsks 1. 25 — 
I. piętru drzwi nr. 13. 3 96 1—S

wypłacę temu, ktoby 
używająo R óslera wo
dy do lis t i  Jtębów,
flaszka po S6 ct znowa 
oierpihł na ból zębów, 

lub na nieznośny odór'* ust.
W .  R f i s l e r a  s y n o w i e * ,  

W iedeń, 1. Regle-nngagasae Kr. 4.
Prawdziwa do nabycia w» Lwowie W 

spt, Zygm Hackera, w Katach w aptece. 
1227 7—?

Wyszedł z drak*

PORADNIK
dla leczących się kąpielami 

pod tytułem

Uzdrowiska
nad

MOBZEM P Ó Ł S O C T E H

Poradnik ten zawiera:
0  powietrzu nad morzem Półno- 

cnom. Choroby, w których uzdrowi
ska sad morzem Półuocnem szcze
gólnie są skuteozne. O leczeniu zołz. 
O nadmorskich zakładach dla szkro- 
fulicznych. O leczeniu suchot. Wody 
mineralne. Żętyca. Sanatoria. Klimat 
północno-morski. O kąpielach mor
skich. O prawidłach, tyczących się 
używania kąpieli rzecznyoh.K ąpiele 
zimne w łaźni rzymskiej. 0  łaźni 
zwykłej. Czy dobrze jest używać 
przed południem ciepłych, a po po
łudniu zimnych kąpieli? O uzdrowi
skach nadbałtyckich i t. d. (

Cena egzemplarza 50 centów.
Do nabycia: w drukarni p. Anny 

Wajdowiczowej, Rynek, liczba 9, we 
Lwowie. 8016 4—?
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T y lk o  n

Hans Sachs,
we Wiedmu, 1., Liechtensteg 1, 

Najlepsze i n a j t u i s z e
b n w l e  dla mężczyzn.

ibione e-B  kobiet i azieci, zro
y J j L  iegancko i trwale w naj-

obfitszym wyborze zawsze 
w zapada. — l > a m z k i e  

W  w M h  s z t y f l e t y  laitykowe na 
podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 et. 
scyiej, m ę s k i e  s z t y l e t y  na podwói- 
jyoh podeszwach od 4 zł. wyżoj. Wszel
kiego rodzaju o b u w i e  do apacera i co
dziennego cboda, po zdumiewająco tanieb 
cenach. Ilustrowane cenniki z pouozeniac 
do wzięcia miary gratis i frauoo.

Zleoenia z prowincji uskuteczniają 
się rychło, ooby się nie podobało, będzi- 
wymieniano. 2713 2—7

Skład obawia „Hau* Sachs" 
we Wiedniu, 1, Liechtensteg 1.

W y b o r n e  s o g a r k i  najtaniej w skła
dzie zegarów od 32 lat znanym, firmy

M .  H B K Z ,
fa b ry k a n ta  zegn rków ,

w e Wiedniu, Stefanspiatz nr. 6.
Listy uznania wieloletnych odbiorców 

publikuje się w poprzedniem 
Geuniki gratis i franco,

ogłoszeniu.
II  2830 1—12

Fabryka pudrety
i  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  

w  S t a n i s ł a w o w i e .
Zawiadamia się P. T. gospodarzy 

rolników, że oprócz zamówionej dotąd 
ilości nawozów, posiada fabryka jeszcze 
znaozny zafcas przygotowanej pudrety do 
;sprzedaży. ; _ 3102 1 4

Ó pomyślnych i zadziwiających skut
kach użycia pudrety w posiewach jesien
nych i wiosennyc , posiada fabryka liczne 
listy pochwalne, które później drukiem 
ogłoŁ/one zostaną.

Zamówienia przyjmuje .Spółka han- 
dlowo-rolnicza* do końca sierpnia i Wy
syła ściśle na czas oznaczony,

Poszukuje posady
(w razie potrzeby złożyć może kaucje) 
g o r z e l n i k a ,  m a g a z j n l e r a  l u b  
k a s j e r a ,  lat 35 żonaty, posiada dobrze 
zastnźone rekomendacje. Łaskawe zgłosze
nia pod adresem; S. B. post. rest. Lwów. 

3C42 1 - 3

W aptece w  Lisku
3109 je s t  w olne m iejsce i _ s

d l a  p r a k t y  k a n t a .

A .  S T E 1 M ,
d e n t y s t a  z  W i e d n i a

krótki czas w T a r n o p o l a ,  w domu 
Józefa Dursta, wszelkie słabości ust i zę
bów, ordynować będzie. Operacjo, plom
bowania i czyszczenia zębów uskutecznia 
;ak tajdelikainisj. Rówuccześnia wprawia 
sztuczne zęby i szczęki , 3

L. 8039.

K  O  N  K  U  R  8 .
Przy urzędzie gminnym królewskiego miasta Tarnopola jest do ob

sadzenia śystemizowana posada praktykanta technicznego z rocznem ad- 
jutum 500 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść podania swe do końca sier
pnia rb. do tutejszej Rady miejskiej \ wykazać wiek, ukończone studja 
techniczne z dobrym postępem i dotychczasowe zatrudnienie.

Zaminowany praktykant techniczny będzie obowiązany wstąpić do 
słu/.by miejskiej przed 1. października rb i pełnie te czynności, które 
instrukcją określone zostaną.

Tarnopol d. 22. lipca 1882.

Sklep w Uhlowie
z towarami mieszanemi, d o m e m  
mieszkalnym, ogrodem, kręgielnią, z 
wolnej ręki do sprzedania 2—J 

T u e s e u i s b i .

3097 3 - 3
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“ J , w s “ * * 1

l
- W y n a l a z k u  )

( J a n a  I h n a t o w i c z a j( magistra farmacji i chemika są- 
(  8001 dowego 1_ ?
r  we Lwowie ul. Kopernika 1. 3,
}  w Krakowie, Sukiennice, nr. 20. f

S w W  ^ - 5 W W v f i l

p r i e e i ą g u  2 0  d n i .
Pudełko 40 ct.

P o s z u k u j ę  do mej kance- 
larji notarjalnej

koncypienta.
GROMNICKI, c. k. notarjusz 

8119 1—3 w BEŁZIE.

L. 13454.

Ogłoszenie.
Rozpisuje się licytacja przez oferty, na dostawę szpitalowi powszech

nemu krajowemu we Lwowie w 1883 r. to jest od d. 1. stycznia do 31. 
grudnia 1883 r. z oznaczeniem w przybliżeniu ilości:

1. Drzewa opałowego rocznie:
a) Bukowego łupanego metrów kubicznych 1800
b) Brzozowego „ „ „ 800
c) Sosnowego „ „ ,  600

2. Mleka dziennie:
a) Mleka niezbierauego litrów 125
b) Mleka zbieranago litrów 125

Tak drzewo, jak i mleko powinny być dostawiane w najlepszych 
gatunkach. Mleko codziennie w oznaczonych godzinach i ilościach; — 
drzowo zaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez zarząd 
szpitala.

Bliższe wyjaśnienia udzielać będzie zarząd szpitala, gdzie można 
przejrzeć warunki, na podstawie których, kontrakt zawartym zostanie; i 
które po podpisaniu dołączyć trzeba do oferty.

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane przy dołączeniu wa
dium 5 procent od całej dostawy, składać należy na ręce Dyrekcji, do 
dnia 14. sierpnia rb. i w tymże dniu o godzinie 11 przedpołudniem w 
kaucelarji dyrekcji szpitala, odbędzie się naprzód otwarcie ofert, a nastę
pnie ustna licytacja.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10 procent od 
całej rocznej dostawy.

D/fekcja szpitala powszechnego krajowego
Lwów d. 24. lipca 1882.

Zatw&rdzoaiu
eapobiega się i  leczy preea ueycie 
Pigułek roślinnych UAUVAaftA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 

' .cznie z roślin, nie sprawiają rznięoia 
ani kolek i mogą sią nżywać jako środek 
orzeźwiająoy, oczyszczający krew lub spra
wiający przeczyszozenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quentin, 24. Wymagać należy, aby 
pigułki Cau\aina znajdowały się we flako
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby ua kaieej pigułce znajdował się na-

c a u v a in “.   “

£095 2 - 8 l>r. G łowacki.

P1B 
W Paiyżn 

stać można

i017 9—? 
p.Dehaut, Hanb. me St.Denis.’ 

Dostać’ można we L w o w ie  w aptece- 
p- K r i y ż a n o w a k i e g o  obok Brygidek, 
pp. K .  J n ik o la s c h a  i Z . R a e k e r a ; '  
w K r a k o w i e  w aptekach: p. W . Itedy- 
ka; w P o z n a n i u  w apt. dr. Stankiewi
cza ; w B r o d a a h  w apt. pp. M. Kullak 

Franzosa.

ffP  największym wyborze!
Saskie białe i  kolorowe 

POŃCZOCHY,  S K A R P E T K I ,  tafcie dla dzieci,
k a f t z n l k i  na lato w rozmaitych gatunkach, 

angielskie r ę c z n i k i ,  r ę k a w i c e  i p w iy  s z c z o tK O w e  do naciera
nia zimną woda, płaszcze damskie i prześcieradła kąpielowe, angielskie 

nieprzemakalne p*aw w ezc, p l e d y ,  
d e s i e z c c l i r e a y  jedwabne i wełniane;

P ł ó t n a ,  stołową b i e l i z n ę ,  chusteczki do nosa. 
G łówny skład  gotow ej bielizny,

poleca po najnmiarkowańszych stałych cenach

W.S. H a r d u s s ,
WE LW O W IE, 29 3 6-12

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  K a t e d r y ,  liczba O.

] V ą ) s 'a w n ie |s z e

P I K C I C
d o  r e g u l o w a n i a  i  

n a p e ł n i a n i a

R .  G  e b  u r t h
c. k. nadw. maszynisty 

są do nabycia
w e  W i e d n i u ,

V I ,  k a i z e r s t r .  7 1 .
Ilnstrowane cenniki gra

tis i franco. 28;7 1—20

Vius et S ir itw .
Une grandę maison de BordeauŁ 

proprietaire de yignobles, fournisseuf 
de cour 2809 1—3

demande des representants,
actifs et serieux, bien po?śs dans la 
sociptś. Conditions avantageuses. —• 
Eciire a Mess. D eyhlć A  Sar- 
razia, B ordeaox

Włosy na głowie i brodzie, kolor naluralny
rćy. Dostawca

J . K ról. M ości K rólow ej 
A n y lii i wie tu Dworów 
1 med.zł. - ii med. sreb.

R E P A R A T E U R
A U  Q U I N Q U I N A

Przygot. przez F. CRUCQ-a. Dra - Chemika 
PARYŻ, 11, rue T,6vise, 11, PARYŻ 

I u Ed. Piuaud 
Jed yn y  wyrób k ló ry , nie będoc 

farbę, p rzy w  raca; wmapm nagłow ie  
i brodzie stopniow o  w miarg uży
w ania go, ich  kolor naturalny.
UŻYWA SIE BEZ ŻADNYCH MYCH FREPARATOW

‘ fP Ę D Z A  ŁU PIEŻ 
We w szystk ic h  sh iad . p e r fu m  i fr y z y e r o w

-------------------   -~i umii iMimiiiMimi

Pierwsza krajowa fabryka

Tutek Cygaretowych,
znana Szanownej Publiczności z WystatfJ 

Lwowskiej z roku 1S77 
p o d  f i r m ą

W i n c e n te g o  P t a s z y ń s k i e g o ,
R y n e k ,  l l c s b a  8 5 ,  I .  p i ę t r o

poleca
T u t k i  c y g a r e t o w e ,

wyrabiane w mej fabryce z najlepszy^ 
francuskich papierków: panama, persai* 

abadie i Le Houblon.
Cena tutek z kartonam i. 

za 1000 sztuk od 8 0 ct., 9 0 ct., z ł . l ,  
do rł. 1.80.

Tutki bez kartonów do cygarniczek 
od 60 et. do 1 zł.

Pndełka na 100 sztnk oygaret 4 ot. 
Maszynki w różnych numerach na gkładzi* 

Przy-zamówienia 5 kilogramów op» 
kowanie i porto opłacam aż na miejscu 

Wszelkie zamówienia z prowincji S' 
Sknteczniają się jak  najspieszniej. 
A d r e s :  W i n c e n t y  P t a s z y ń s k l  
3107 1—2 Lwów, Rynek, L 25.

M a ria c e lls k ie  k ro p le  ż o łą d k o w e .
SkWęk Maiiacellslrich kropli w nąitępinjących przy

padkach nie da się przewyższyć przez żaden iuuy środek, 
a mianowicie: Przy .braku apetytu, nieprzyjemnie p&ehną- 
cem oddeohaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odhiiamu kwa- 
Bom, kolkach, katarze żołądkowym, pałaniu zgagi, tworzf 
niu się piasku i drobur h kamyków, mocnem gromadzeniu 
się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i odbijania, bolu 
głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym; 
nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożenia żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpienia na śledzionach 
i wwątrobie. 3181 10 16

Ok»tn u A y e ia ,. Manacellsk e krople oddziałują 
łagodnie na rozpuszczalność, inają bsrdso przyjemny gorz
kawy suiak i używa się ich nacuczo t  rana a wi ozór 
przed położeniem się spać, każdym razem jednę kawową 
łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jednę trzecią część dać a- 
żjć), i świeżą wodą albo winem zmieszanem z wodą zapić. 

Po użycia dają te sławne_ krople całemu sy»tem -wi życia pewien rodzaj wzlotu, moc 
siłę i zywosc. ■— Należy jeszcze zr?róc ć uwsgę, że przy oiągłem używaniu tyon 
kropli w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionyoh oho- 
rób z pełnie w aniętą zostanie.

Hi,zumie się samo pr?ez sio, że przy tem ost ą dyetę należy zachować. 
C e n a  J e d n e j  i l a u e c a k i  3 5  c t .

Ułomny skłsd dla Lwowa i okolicy wapŁ Z Ruckera we Lwowie, ul. Skarbkowska, 1. 7

Zakład

i C I C B B T H A M A S A l
do zapnszcz&Dia podłogi

w pięciu Tcóloraćh, pudełko wystarczające na tcielki pokój
kosztuje 1 zi.

D o  n a b y c l i k  w  h a n d l a c h :
we Wiedniu L. Brzeżany, w Pradze J . Preissig, w Bernie P. 
Schmidt, w Krakowie J .  F . Fischer, K. Okoń, M. Jawornicki, 
A. Suaski, w Brzozowie A. Mariniowa i S p , w Bochni J . Mi
chnik, w Brzeżanach E. Moerl; w Brzesku J . M. Celnik, w Jaś 
śle G. Steinhaus S y n , w Sanoka B. Barth, w Nowym Sączu 
K. Mfiller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W . Hildner, w Sędzi
szowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i Sp., E. Neugebauer, 
w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, M. Krug, Domni- 
kowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
Ł  Kopacz, W. Waldek, w Bfołomyi J . Różański, w Zaieszczy- 
kack/H. Sanocki, w Czerniowcacn Ig. Śchnirch, w Samborzf B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, *  Horódżnće C. Poohowski, w 
Tarnopolu Ą. Morawetza Spad. i E. Frantz. w Brodach W . Ada
mowicz, w Podwotoczyskach G. Morawetz; w Serecie J . Dempniak.

I

E. RICHTERA
plac Marjaekł  1. Sv

(obok hotelu europejskiego) 
zaopatrzony w przyrządy najnow
szego wynalazku1 i najlepszych 
retuszerów, wykonywa fotografie 
wizytowe, gabinetowe i grupy w 
rozmaitych formatach, — jakoteż 
w szelkie widoki u a  prowincji.

j \ d u i i  i  

kroju damskiego
według systemu francuskiego, udzielą 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz miary centymetrej i pa
pieru rysuukowego. Cały kurs nauki 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej".

G a lic y j.  z a k ła d  z a s t a w n ic z y  i  k r e d y t o w y
Lwów, nlica Teatralna w gmachu Teatralnym,

udzieta wśyczki na zastaw
ą. kosztowności- drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolonialnych, bławatnyoh wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemyśla tak no
wych jakotei używanych, 

n. papierów publicznych wartościowych, 
wedle taryfy, o 2 prc. zniżonej od złr. 50 począwszy,

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lub 
Uuwary, może za osobną umową nastąpić d a l s z e  u h d l i e n i e  należytości 
w stosunku do wartość .szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki.

P r z y j m u j e  w k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 

p o  G  o d  s t a .
Zwrot wkładek do złr, 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

„ „ B 250 z lO-deiowe* wypowiedzeniem,
g „ „ 500 z 20-dniowem „ 1367 3 -7
„ s  „ 1000 z aOr-dniowem B

Godziny urzędowe od 8 —  I I  w p o tu ln ie ; od 8 —  5, popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. D y r e k c j a .

S k ł a d y ; Lwów, w aptekach; Boiatr, H. Blumenfeld; EL Krzyżanowski, P. 
MikofliSeti, J. Piepa. i Z. Rucier. B iała  w apt. Ericn Keler, Reicherta spadi.; Bo
chnia w apt. F. Reiss, A. F. lilia , B łażejow a w apt. Kożsjowski; B rudy w apt. 
E. Liszka, A Inlander, Kulak, E. Grfliispau i Wltoaławaki. Brzeżany w apt. J. 
Hausberga i Dembiński. Brzesko w apt. W. Janoszek. Brzozów w apt. Halama 
B orynla apt. Doroiyń.ki. Bndzanóir w apt. D. Tasieuski. D olina w apt. H. Weiz. 
Drohobycz w upfc H Blumenfe-il. Dynów apt. Frischmann. F rysz tak  apt. J. Za
niewski. Grybów w apt. Knlciycki. Gliniany not. Heim. Horouenka apt. Akson- 
towicz. H hslatyn apt. Czerski. J a ro s ła w  apt. W. RoŁm i Wisłocki. J a z ió w  apt. 
R. Palch; Jez io rn a  w apt. J Cierawry^ski Jo rdanów  w apt. Edw. Bo-hner; Ko
łom yja w apt. Sidorowie* i Steozi-l. K rystynopol apt Ormezowski. K am ionka 
ąpt. Fiepos. Kańezng* apt. Heger. K rakow icc apt. W Komorowski. K u tty  apt. 
A. Zagajewski. Kom arno w »pt. Rechtenterg. K rynica w apt. H Nitribitt, L i
pnik w apt. A. Fochh L isko apt. F. Mo zcznwski Ł ańcut apt. M. Sztilz. Mielec 
w apt. Pawlikowski; Milówka M. Qtiirini. M ościska apt. Sebalbotb. Nerwy-Saoz 
w »pś._ B. Jakubo^skr,. W, Filipek, Nowy l a r g  w apt. Karol Lsnr. Niegowioe 
Hrynkiewicz. Podk&mień w apt. St. Koncewicz. P rzem yśl w apt. L. Nahbk. Pod
górze w apt. SkafcaUfi. P rzew o rsk  ąht, Switilski. Pilkno apt. Z. Czajda. R ady
mno w apt A. bwie howzki. Rozdół' apt. E. ffirub rger; Rzeszów-w a p t  A. Ka- 
Imowi-ki ii J  Scbaitter & Comp. Sądowa W isznia apt. Włodmmirnki. B niatyn w 
vpt. T. NięmcśewskL Skole w apt. Le«howski. Sam bor apt. J . Aieksi twioz. Sę
dziszów apt. Mizeiskj. Sokal apt. E. Wysoczański. Sokołów  w a p t A. Danczai. 
S tan is ław ów  w apt. J, Maeura, A. Amirowict i A. Beilt. S try j apt. Leon Gart- 
oor; Sucha apt. Cz-rńi;)ci. S zczurow a apt. W. Hain*. T arnów  w apt. L. Cho- 
dacki i J. Reid. Tarnopol w apt. Fr. Jumrogiewicz. Ttnm aez w apt. W. Szankowaki. 
W a ręż  w apt. B. Burzywobłocki. Wojnicz W. Nodzińoki. W lE n lt apt. T. v. Brze
ski. Założce w apt. „Br. Malto wsid. Z baraż  w apt. E. Kr oh. Żywiec w apt. R. 
Ulumenthal. Złoczów w apt. Fr Pcttesch. Zakliczyn w apt. K. Kamienobrodzki. 
Ż ołynia w apt. M. Romanowski. Znrawnow apt. J. Tomaszewski. K raków  w a p t 
W. Redyk, F. Gralewaki, E. Ra.ller, A. Siedlecki, E. Stookmar; F. Hobiarajski 1 K. 
Wiśniewski. 2962 6—10

G ł ó w n y  s k t e d  p r z e s y ł k i  w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  o p i e 
k u ń c z y m "  K aro la  B n d e g e  w Kromierjźu.

A k n s z e r k a y
która ukończyła medyczne studja na k li
nice położniczo - ginekologicznej, odbyw
szy praktykę w jirakowie i we Wiedniu, 
przyjmuje oborę panie do siebie z zaohy- 
wauiem sekreta powierzonego. Udziela 
także rad w cierpieniach żeńskich, jako
też pomaga dzieciom, cierpiącym na' 
krzywicę, przez przyrządzanie Wanien zio
łowych, w tych cierpieniach nader skn- 
t cznyeh. Lwów, g łÓ w n y lK y u e K . 
n r .  14. L .  P .  aSsff 1 -3
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Najwyż. uznanie 
JCK. "  ' 'Mości 

c e s a r z a
austr jacłi'igo

Gleichenbsrg w  Styryi
zakład zdr oj o wo-kąpielo wy.

S z e ś ć  z d r o j ó w .
Fora zdrojowa trwa od 1. maja do połowy października; kura

cja winogronowa rozpoczyna się 1. września.
Ś ro d k i lecznicze: Klimat stały i nadzwyczaj łagodny. Woda 4 

zdrojów słnżąca d > picia w celach leczniczych: hzezawy sodowon°,ne 
(Konstanty i Emma), S/.ozawa sodowo-żelazistr (Jan), Szczawa czysto 
żelizista (Klausen). Przetwory z wód otrzymane: sól gloiohenb8rgaka i
kołaczyki. Wziewania (inhalacje) solankowe, wziewania pary wodnej na
syconej olejkami eteryoznemi szpilek jodłowych. W dychanie powietrza 
zgęazczonego i rozrzedzonego. Kąpiele wody słodk i), z wód mineralnych 
gieichenbcMskicb, kąpiele żeiazisro nasycone gazem, kwasem węglowym. 
Zakład wodoluczniozy. Mleko słodkie i kwaśne, niezrównane w swej do
broci, mlftko kozie, żętyca kozia, winogrona.

W s ia n ia ;  Długotrwałe nieżyty krtani, tobawicy, oskrzeli, roze
dma pł .o, wysięki opłui-nej , nieżyty żołądka i jelit, wrzody żołądkowe, 
nieżyty pęcherza moczowego, nieżyty macicy i pochwy (białe uoławy), 
nieiókrewiiośtf, błędnica i t,’ d. Z zamówieniem mieszkania, wód lekar
skich i t. d . należy udawać się wprost do Dyrekcji zdrojowej, albo toż 
w języku pobkim na ręce Isto tę*  Zdrojowego dr. E. Brlihla, który udziela 
również wszelkioh wyjaśnień dptycząęyęh zakłada zurojow e^. 1908 3--10 
Składy we Lwowie n W . G o l d b f t i u n *  i  M c p d r ó e h o w i iM Ł

I leczy
(Gonorrhoe)

„AUXILIUM“
leczy

( F l u o r )

rzerzączkę W u p ł a w y
u  m ę ż c z y a u  u  k o b i e t ,

be* boln, be* irs tn y k iw a n ia , bez lek ars tw  nieo& rnssajac traw ien ie , 
pez skutków  ze słabości w y p ły w a ją cy c h , nie przeszkadzająo  powo
łan iu , świeżo powstałe, a nawet nader zadawnione (chroniczne) grunto- 
wnie i stosunkowo szybko. „ATTXILIUM“ jest doświadozonem, ściśle po- 
dług przepisów medycznyoh przyrządzonem, z dobrym skutkiem działaja-

cem lekarstwem.
Z korzyścią dla dotyczących osób jest to , że do „ATJXILIUM“ do

dana jpst broszura we wszy kich językach, pouczająca ożycia tego środka, 
karta dr. Harjsmanna. ^art: upoważnia posiadacza do jednorazowej ust- 
sj lub pisemnej konsultacji bezpłatnej w zakładzie p. dr. Hartmanna.nej r - . - .   ̂ .  r _______________

„AUXILIUjM * jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych apte
kach Austro-Węgier, tudzież za granicą po cenie 2 zł. 80 ct. Ńa!eży żą- . 
dać wyraźnje:

Dr. H artm anna AUXILIUM dla mężezyzn i  kobiet.
Główny skład rozsyłkowy: W . T W K R D  V , apteka „zum goldenen Hir- 

sched* K ohlm arbt 11 we W iedniu.
NB. ” • dr. Hartmann ordynuje w swoim zakładzie, gdzie zajmuje 

się także jak dotąd leczeniem wszystkich słabości naskórnych, tajnych 
s z c z e g ó ln ie  osłabienią, podług doświadczonej metody bez skutków następ
n y c h ,  niemniej chorób kfł&wyeh i  wrzodów. Dyskrecja zapewniona. Leki 
dostarozają się. Honorarium pirerne. .Także listownie. 2717 19—24

.  1 S tH il t ,  B i i l e r g l l M e  n r .  1L (jedenaście).
Skład we LWOWIE: w aptece P. Mikolaaoha..

Wydawcy i właściciele J. Bobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny nedaktor Platon Kostecki drukarni „Gazety Narodowej/'


